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Szef rządu wydał zarządzenie, aby na 
czele zrzeszeń społecznych i stowarzyszeń 
nie stali starostowie. Mają oni w ciągu naj- 


nąłoetów. Ko- 


Putung. Wojska ja- | munikat japoński rawi omi wśród 250 


bliższych dwu miesięcy zrezygnować ze WE a i , FR at = NAJ 
R zs ? Pi PB 0, wnika japońskiego „lzumo™: Około 20 żoi-|peńsk ie 500 mtr. w głąb stano- | Chińczyków poległy we y koweż ski 
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stowarzyszeń społecznych. Zarządzenie toŇ ubieglei noc kilo si Z | 5 | zni } loki trzech ińskich 
ł ubiegiej nocy, udało się w kierunku japon-|gwan. Atak w kierunku Czapej doprowa- | studentek 


została umotywowane. Chodzi o to, by uni- 
kać zależności zrzeszeń i stowarzyszeń od 
władz administracji państwowej, by staro- 
stów nie narażać na kolizję między obo- ņ; h: i x SEM 1, 
to pk z woj DARO ać "gy lzy l nika. Chińczykom udało się szeześliwie i| 5 
wiązkami urzędowymi a postulatami orga-$ ni AŻ : © s m 

MPERA è 3 SPORZE i niepostrzeżenie dopłynąć do stalowej sie- ; 3 

nizacji społecznych: wreszcie — co najważĄj „; SYN GZ s | a 

Rea zj > ge ĄCI, otaczającej krążownik. Pierwsze pro 

niejsze — by nie hamować „dobrej woli - | 

społeczeństwa i zdrowej <rabieji i jej imteja 
iywie dać upust samodzielnego załatwia- 
uia coraz to wyższych celów i zagadnień 
społecznych. 


skiego krążownika „izume“ w lekkich io- | dził Japończyków do linii kolejowej Szan- 
dziach, zabierając ze sobą minę, która mia- 


| wozie wo i rne) dr vi Maina i 


ła być umieszczona przy kadłubie krąžow- | 


mienie wschodzącego słońca wykryły jed- WAŻY” 
. . l r” . K eg a a z ai A 
nakże ich obecność w chwili gdy nie ukoùŭ przed Mussoliniem w Berlinie 


czyli jeszcze przecinania stalowej sieci. N | 


pokładzie krążownika powstał alarm. Faki | BERLIN. Ostatni dzień pobytu Masso- | Berlina, dalej oddziały marynarki lotnie- 
e S zezo? p uns kad ry linieg rli był i wi 3 
ten spostrzeżone w Putung, skąd chińscy  liniego w Berlinie był całkowicie poświę-,twa. Defilada trwała 3 godziny. 

Szef rządu staje na s'anowisku samo- ochotnicy wyruszyli z miną. Towarzysze |eony armii niemiec. Weczesuym rankiem 
dzielności ruchu społecznego. Czynniki ad- ich sposirzegłszy; że los echotników jest |odhbyła się uroczystość złożenia przez Mu.| 
ministracji państwowej nie powinny nit- fa sądzony, wysadzili minę, która była |ssoliniego wieńca pod pomnikiem chwały. 
potrzebnie wyręczać spełeczeństwa tam,ffpolączona z brzegiem za pomocą | 
gdzie ono samo da sobie radi“. W szyscy zoinierz chińscy, którzy wyrusz* |lat tradycji, odbyła się na przedłużeniu 
li z zamiarem wysadzenia krążew: i 


Po defiladzie Mussolini i kanelerz Hit- 
ler udali się na śniadanie w  kancelazii 
| Rzeszy. O godzinie 3 po południu nastą- 
|pił odjazd Mussoliniego z Berlina. Ulice 
| prowadzące do pałacu prezydiałnego az de 
Lehrter Bahnhof, obstawione były gęstym 


Nastepnie według przyjętej już od, 


3.9 A Charłottenburger Allee naprzeci poli- 
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we zastępy obywateli, zdolnych do twór-f, „rze amerykańskiego krąż 
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nol; Sił. Enebi RAE - teci berl iei i i 

nęli, Siła wybuchu była tak wiel! techniki berlińskiej defilada oddziałów | 
| szpale rem sztafet oc hronnych, po za Któ- 
rymi tłoczyły się tłumy publiczności. 
ita die „| Przed © dworcem ustawiono kompanię ho- 


vala "| norowa, wzdłuż której przeszli Mussolini i 


ta „Au:| wszystkich rodzajów broni. Parada rozpo- 


l R 
która zapełr 


ybuchu miny, artyleria chińska z Pu-| tylko najbliższe miejsca, ale również 


ce rari hrena Ma |... ale Z do WY'B tung zaczęła gwaltownie ostrzeliwać sy - | tr Któż przeje żdżać mieli obaj mężo- | Hitler. 
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. y piechoty, kawalerii, artylerii konnej i czeniu wszystkich przybyłych z nim mti- 


władzy państwowej w niepożądanej sytua-p 
cji. Starosta powiatowy musi z całą obie- TOKIO. 
ktywnością oceniać wartość i działalno 
organizacji społecznych, występujących naii 
podległym mu terenie. Musi mieć absolat- 
ną w tej mierze niezależność, aby mógł rów 
nież ocenić kiedy dana organizacja czy sto-gj 
warzyszenie jest szkodliwe, lub niepotrzc 
bne, kiedy źle gospodarują swymi zast 
mi materialnymi, kiedy jest tylko przeja-j 
wem „prezescmanii*. Tych zadań regula-g 
tora życia społecznego z ramienia państwa 
nie może przecież spełniać starosta, gdy) 
sam stoi na czele jakieś organizacji spole- 
cznej. 


zmotoryzowanej, wszelkiego gatunku lżej i- nistrów i świty odjechał do Włoch. Do gra- 
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( „wałtowne walki, które roz |sze i najcięższe czołgi, które po raz pier-| nicy Rzeszy towarzyszy mu zastępca kan 
zely się na froncie szanghajskim we wszy pokazano publiczności na ulicach | clerza minister Hess. 


Oczywiście nie znaczy to, by stronił od 
życia społecznego. Wręcz przeciwnie: osła- 
tnie zarządzenie premiera obowiązuje sta 
restów do tego, by bezpośrednio intereso- 
wali się — choćby i na stanowiskach pre: 
zesów — organizacjami tzw. wyższej uż) 
teczności publicznej (jak np. L. O. P. P) 
Czerwony Krzyż, Liga Morska i Kolonia? 
na, Towarzystwo Budowy Szkół Powszech- 
nych itd., a w stosunku do innych organi 
zacji i stowarzyszeń „byli w kontakcie na 
poziomie „życzliwej współpracy‘ 

Określona została zatem bardzo dokła- 
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dna sfera kompetencyjna starostów w ie! Vporeezen pos 


dziedzinie. Następuje wyraźne rozgranic>o fp o TEREE ETI TEETE EEEE EE E PWRC E ESEE SERA 
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nie, z pożytkiem dla obu stron, przekre- 
ślony zostaje błędny dotychczasowy stosn- A y 0% A SARE 4 Lt i 
nek, krępujący zarówno obiektywną ocene g ł i n 1 f M piacu Wenecknn aby zamaniłestować 
ruchu społecznego przez władze siarościń ni (il 1i LI | lil | Nil swoje; uczucia wobec Mussoliniego w chwi- 
j A i ii, gdy obejmować będzie a E po 

i iswej podróży do Niemiec. O godz. 19 w 

W chwili przyjazdu Mus soliniego o |wszysey ministrowie oraz dyplomatyczni | świetle potężnych reflektorów, ukazał! sit 

godzinie 18,30 roziegły się ogiuszaj przedstawiciele Niemiec, Austrii, Węgier | na balk onie pałacu Weneekiego Mussolini, 


skie, jak i samodzielność i inicjatywę dzia- 
łaczy społecznych. 
l 
nały syren przy równoczesnym biciu dzwo-|i rządu hiszpańskiego generała Franco. e temy powitały długotrwałą burza 
Po przejściu przed frontem honorowym | wiwatów i oklasków. Przy dźwiękach fan- 


iarowało szkołom lotniczym 126 samolotów. Rewia tych samolotów w Warszawie. 


O tę samodzielność i inicjatywę chodzi 
przecież najbardziej. Utarł się bowiem u 
nas w życiu stowarzyszeniowym obyczaj 
wyręczania się systemem protekcyjnym i 
dygnitarskim. „Uchwala się* gdzieś ju! 


| 
Mla- | 


ów kościelnych. Z fortu no Mont 
o artyleria oddała 21 strzałów. Musso- |oddziałów wojskowych i milicji prezentu- |far sekretarz partii Starace zawołał: z bál- 
: ach hymnu faszy- | konu do tłumu publiczności: „Czarne ko- 
pomnik, czy budowę szkoły.wiele pięk- |stowskiego, Mussolini ukazał się przed |szułe, powitajcie wodza, założyciela impe- 
nych słów przy tej sposobności mówi się, | pako i zie natychmiast zerwały się |rium*. Po dłuższej owacji Mussolini wygła 
a potem zwraca się do starosty czy woje- entuzjastyczne okrzyki publiczności. (sił przemówienie. 1 
wody, aby „wystarał się“ o potrzebne fun-| 4 ju 
dusze..... „Akcja“ sama po wybuchu sło- |; wej ime 
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iego powitali na dworcu kolejowym | jących Kij przy dźwięk 


musi się opr zeć na innych podstaw: ach: na 
y Fi 


Wsiadlszy do samochodu, Mussolini odje- | 
oli w kierunku placu Esedra. Po 


wie i twórc: 


to już wyłącznie troska władz... 


| żdemu godziwemu zamierzeniu, a z całą 
stanowczością ukrócić wszelki snobism, lub 


czasem „bluff“ akeji spolecznej. 


siówkańmi: p DBAJMY © ich zdrowie, zepewniając 


Ten zły obyczaj musi być zlikwidowa- | 
ny. Samodzielność organizacyj społecznych 


Najliczniejsze tlumy zgromadziły się im odpowiednie warunki nauki w szkołach, 


Pan premier 
o urzędowaniu starostów 


WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów osobiście przedstawić jakąkolwiek sprawę 
i Minister Spraw Wewnętrznych gen. Sia- | staroście. Woźny, któryby się ośmielił nie 
woj-Składkowski stwierdził, że zarządzeniu | wpuścić kogokolwiek lub nie wskazać dro- 
jego w sprawie przyjmowania 
tów przez starostów oaz w sprawie stosun- | ny ze służby. 
ku urzędników de ludności nie są należy- 4) Interesanci winni traktowani być 
SUE". „Sp bezwzględnie sprawiedliwie i bez czynienia 

Na skutek tego pan Minister wydał no- | jakichkolwiek wyjątków bez względu na 
we zarządzenie, w którym zaleca wszyst- | pochodzenie, wyznanie i stanowisko społe- 
kim wojewodom sprawdzanie, czy staro- i 
stowie i urzędnicy stosują się do dyrektyw 
o przyjmowaniu interesantów, oraz kontro- | 
lowanie, czy treść tych zarządzeń umiesz- 
czona jest na widocznym miejscu w loka 
lach starostw, urzędów gminnych i poste- 
runków policji. 

Jednocześnie p. Minister ostrzega, że 


winni nie stosowania się do zarządzeń © | m 


przyjmowaniu interesantów będą zniezwło- 
cznie pociągnięci do surowej odpowie- 7 szkieletów 
a 
wykopano wToruniu 


dzialności. 
TORUŃ. W dniu wezorajszym na tere- 


czne interesanta. 


Rzeczypospolitej, 
będzie 


4) Każdy obywatel 
tóry w przeciągu trzech dni nie 
przyjęty przez starostę upoważniony jesł 
wprost na ręce Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych wnieść zażalenie czy to w drodze li- 
stownej, czy telegraficznej. 


Przypomnieć należy, że zarządzenia, © 
których wyżej mowa wydane były w sierp- 
niu i październiku 1926 roku; zarządzenia 
te zawierają następujące podstawowe zle- 


interesan-|gi do pokoju ma być natychmiast wydalo- | 


cenia: 

1) Przyjmowanie i załatwianie intere- 
santów ma się odbywać we wszystkie dni 
urzędowe w godzinach od 10,00 do 12,00. 


nie radiostacji w Toruniu przy przekopy- 
waniu ziemi przez ogrodnika znaleziona 
na głębokości około 30 cm. siedem szkiele- 
tów ludzkich. 


O niezwykłym odkryciu zostały powia- 


2) Forma załatwiania interesantów ma | gomione władze śledzcze, które przeprowa 


być konkretna i kompetentna, a więc za- 
łatwiający musi być do tego uprawniony, 
czy z racji zajmowanego stanowiska, czy 
też z tytułu delegacji. Przedłużenie poza 
godzinami obowiązkowymi przyjmowania 
i załatwiania interesantów zależne winno 
być od ilości zgłaszających się, jak równiez 
i ezasu koniecznego do ich załatwienia. 
3) W każdym Starostwie w pobliżu wej- 
ścia należy urządzić możliwie duży pokój 
z ławami do siedzenia: Do tego pokoju, po- 
cząwszy od godziny 9-tej rano ma wstęp 


MARIAN BRONISŁAWSKI 


— Oddałem Michałowi jego skrypt 


silem, aby pokrywał z tych pieniędzy 
koszty, wychowania. Pożegnał mnie za- 
pewunieniem, że gdybym nawet grosza 
mie zostawił, sierotka moja znałazłaby 
w nim i jego żonie nietylko opiekunów, 
ale prawdziwych rodziców. 

— Tej samej jeszcze nocy, zakradłem 
się na pokład statku, który właśnie miał 
odpłynąć do Ameryki Południowej. U- 
kryłem się wśród pak z jakieimiś towa- 
rami i przez trzy dni niki z załogi mnie 
nie zauważył. Dopiero w czwartym dniu 
podróży znaleziono mnie napół żywego 
z głodu i wycieńczenia. Widocznie wy- 
jechali z New Yorku nie słysząc jesz- 
cze o morderstwie, bo kapitan, stary 
Portugalczyk, skrzyczał mnie tylko, ale 
'nie dopytywał się dlaczego ukryłem się 
ina okręcie. Podobne wypadki zdarzały 
się widocznie często i nikt nie dziwił 
się zbytnio „pasażerom na gapę”. 

— Kapitan spytał mnie, czy chcę za- 
płacić za przejazd pracą na okręcie. Z 
radością odpowiedziałem, że gotów je- 
stem podjąć się choćby najcięższej no- 
boty. Dali mi jeść, łóżko dostałem w 
ogólnej sypialni robotników okrętowych 
i jako palacz okrętowy przebyłem dro- 

do Rio de Janeino, gdzie okręt pota- 

Doe opuściłem. 
+ Pieniądze, które miałem, wystarczyły 
dań do nabycia niezbędnych rzeczy, jak 
woza i mułów, kilku sprzętów domo- 
wych, namiotu, nasiona, kilkunastu ksią- 
żek i zapasu pożywienia. Nikt mnie 
aie pytał skąd przybyłem lub dokąd 
się udaję. Wyjechałem z Rio de Ja- 
neiro i po długiej wędrówce przez stepy 
è puszcze przybyłem na to miejsce tak 
bardzo oddalone od świata cywilizowa- 
nego i w ukryciu lat piętnaście już tu 
siedzę. 

— I nie próbowałeś dowiedzieć się 
o dziecku? Nie pisałeś do owego Mi- 
ohała? — zapytał Winters. 


dzają szczegółowe dochodzenia. 


, KOTKI ZCZKA ZU SNZAZICZYE 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE 3 
POLICJANTÓW W GRUDZIĄDZU. 


|żenku młodego inżyniera K. 


| Tak, tacy wy jesteście! Mąż, który 

potrafil przez siedem lat nie odezwać się 

| jednym nawet słówkiem do żony! 

| Kogo ma pani na myśli, pani Zofia” 
Któż z naszego rodu okazał się takim zbro- 

| dniarzem? 

Oh ta solidarność męska! Już pan 
[staje w obronie Sinobrodego? Niepotrzeb- 
nie. Zajął się nim Sąd. 

Przeraża mnie pani. Gdzie to było” 
| Na szezęście daleko, bardzo daleko 
w Ameryce. 
| Chyba, że tak. Amerykanie zawsze 
|przesadzają w pościgu za rekordami. Sie- 
| dem lat milczenia? Nie potrafiłbym zdo- 
| być się na coś podobnego! 
| — Wierzę panu, nie jest pan przecież 
|żonaty, panie Alfredzie! Przed ożenkiem 
jesteście jako te baranki, dopiero gdy 
klamka zapadła, możemy się przekonać, 
biedne niewiasty, z kim mamy przyjem- 
ność! 


No już chyba kto jak kto, ale pani 
nie może narzekać. Małżonek pani jest 
wzorem wszelkich cnót. Znam jednak mał- 
żeństwo, które dużo zawdzięcza sztuce 
milczenia w porę. 

Zaciekawia mnie pan, proszę zdradzić 
tajemnicę szczęśliwej pary. 

Pamięta pani zapewne historię o- 
L. z panną R. 
Sporo romantyzmu jak na nasze czasy: on 
i ona bardzo młodzi, nieobciążeni mamo. 
ną, oboje na małych posadkach, zakocha- 
ni w sobie po uszy. 

Idealna dekoracja sztuki pod tytu- 


łem „Miłe złego początki'*.... 

Złośliwość nie na miejscu. droga 
pani. Małżeństwo K. zaliczyć można do 
najszczęśliwszych. A wie pani dlaczego? 
Dzięki talentom pana K. jego umiejętność 


GRUDZIĄDZ. W więzieniu grudzią- milczenia, kiedy potrzeba. Przeciw eze- 


dzkim przy ulicy Budkiewicza z polecenia 
prokuratora osadzono trzech policjantów, 
pod zarzutem wymuszania zeznań. 


mu — trzeba to przyznać — jego małżen- 
ka nie protestuje, gdyż jak mówi, Jaś jest 
idealny. 

— Niechże zaspokoi 


pan wreszcie 


Ze względu na dobro śledztwa szczegóły |mają ciekawość i osłoni tajemnicę talen- 
każdy obywatel Rzeczypospolitej, chcący |sprawy trzymane są na razie w tajemnicy. |tu swego przyjaciela. 


c — Nie. Wiem, że gdyby połicja new- 
dłażny, na dwa tysiące dołarów i popno- yorska wpadła na mój trop, potrafiliby 


i stąd mnie wyciągnąć. A żyć pragnę, 
bo mam przecież nadzieję, że może kie- 
dyś ujrzę jeszcze to biedne dziecię, 
któremu okrutny los odebrał (natkę i 
ojca. 


Winters zamyślił się głęboko. Prze- | 


szedł się kilka razy do palisady i zpo- 
wrołem i stanąwszy przed osadmikiem, 
rzekł: 

— A jednak, zdaje mi się, że źle zro- 
biłeś uciekając. Z tego co mi powie- 
działeś przypuszczam, że ten Michał 
najwidoczniej miał jakiś interes w wy- 
prawieniu cię z kraju. Sam mówisz, że 
strzelałeś we własnej obronie i do. tego 
w stanie oszołomienia alkoholem... 

— Tak. Ale czyż miałem ma to świad- 
ków? Michał nie był obecny przy strze- 
laniu i nie mógłby świadczyć, że byłem 
sprowokowany i strzeliłem we własnej 
obronie. Sam mi to mówił... 

— Gdybyś jednak zamiast kryć się i 
uciekać, dobrowolnie oddał się w ręce 
policji, wątpię, żeby czyn twój uznano 
za morderstwo Śmiercią karalne. Nie 
znam tego Michała, ale coś mi mówi, że 
to człowiek zły i przewrotny. który miał 
cel jakiś w wyprawieniu cię z kraju. 
Bardzo być może, że chciał pozbyć się 
wierzyciela... Wszak był ci winien dwa 
tysiące dolarów „a to w każdym razie 
suma znaczna. Jedź, bracie, ze mną do 
Stanów. Pod przybranem mazwiskiem 
będziesz mógł ujrzeć twoją córkę i prze- 
komać się, jakim opiekunem jest dla niej 
ów Michał. Jestem pewny, że przy po- 
mocy dobrego adwokata zdołasz oczyś- 
cić się z zarzutu morderstwa i przeko- 
nać sąd, że działałeś w obronie własne- 
go życia. 

— Nie, bracie. Ja jeszcze nie wrócę, 
choć serce rwie mi się do mojej Ha- 
meczki, Ale niebu dziękuję, że zesłało 
mi ciebie. Ty pojedziesz do New Yorku 
i zawieziesz Haneczce list ode mnie ito, 


co przez piętnaście lat dla niej uzbie- 
rałem. Chódź ze mną do domu. Pokażę 
ci posag mojej córki. 

i weszli 


Pociągnął za sobą Wintersa 


razem do izby. Osadnik wyjął ze skryt- 
ki w podłodze woreczek płócienny i po- 
kazując go Wintersowi rzekł: 


— Niewielka to paczuszka, ale war- 
tość ma ogromną. Patrz, co znalazłem 
w górach Moutanji! 

Rozwiązał sznurek i wysypał na stół 
zawartość woreczka. 

— Widzisz? Topazy, ametysty, szafiry 
i kilkanaście szmaragdów. Nawet rubi- 
nów sporo znajdziesz w tej kupce ka- 
myków. Znam się na tem, niechże i 
wiem, że wartość tych kamieni nieoszlir- 
fowanych przechodzi sto tysięcy dola- 
rów. Może nawet znacznie więcej. Nie 
mam wagi i dokładnie wartości ich o- 
znaczyć nie mogę. 

Winters osłupiał na 
skarbu rozsypanego na stole. 


widok takiego 

— Połowa z tego dla ciebie — rzekł 
osadnik. — Drugą oddasz Haneczca. 
Wraz z listem od ojca. Wystarczy jej 
i tobie. A wzamian poproszę cię, żebyś 
dokładnie zbadał, jakim opiekunem jest 
dla niej Michał... Słowa twoje zaniepo- 
koiły mnie, Dreszcz mnie przejmuje na 
myśl, że ona, moja córka, w rękach 
złych ludzi się znajduje. A gdy przytbię- 
dziesz do New Yorku, dowiesz się, czy 
poszukiwany od lat przeszło piętnastu 
za zabicie Gerbera Władysław Burski, 
Walter Burki, jak mnie Amerykanie na- 
zywali, może wrócić bez narażenia się 
na śmierć w krześle elektrycznem. 

Rozdzielił na dwie połowy kupkę ka- 
mieni i wskazując je Wintersowi, mó- 
wił dalej: 

— Wybierz jedną część dla siebie. 
Łatwo potrafisz sprzedać te kamienie w 
Stanach. Zapewnisz spokojny los swej 
rodzinie... 

Winters zgarnął kamyki zpowrotem 
na jedną kupkę i odparł spokojnie: 

— Chcesz mi płacić za to, czego jesz- 
cze nie zrobiłem. Powierzasz 'mi mają- 
tek cały i chcesz, żebym przyjął połowę 
jego dla siebie. A czemże zapłacę ci za 
to co dla mnie uczyniłeś? Czem zapłaci 
ci moja Mary, że uratowałeś jej męża? 

| czem dziecko, moje, że wyrwałeś ojca 
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— A więc. było to tak. W pół roku po 
jślubie, na miesiąc przed imieninami pani 
|Heli, zwrócił się do niej małżonek z żar- 
tobliwym zapytaniem, czy zechce przyjąć 
|jprezent, o którym nie będzie się mówiłe 
inie będzie go oglądało, aż w dwa dni po 
|dacie imienin. Po krótkim namyśle pani 
|Hela zgodziła się na propozycje. Jak tam 
było. dość, że imieniny w domu państwa 
K. upłynęły pod znakiem oczekiwania i 


|jednak słowa i nie nagabywała męża. — 
|Wreszcie nadszedł oczekiwany dzień. Po 
południu pan K. radośnie uśmiechnięty 
wręczył małżonce kopertę. Pani Hela o- 
tworzyła kopertę, wyjęło z niej dwie,har- 
teczki, przeczyłała i.... rzuciła się mężowi 
w objęcia. Oto wszystko. 


A co było w kopercie? 

Łatwo się domyśleć: ćwiartka losu 
Loterii Klasowej i zawiadomienie o wy- 
granej w sumie 10.000 zł. 

idealnym mężem może być nie tyl- 
ko pański przyjaciel. Dziś powiem jeszcze 
memu Zdzichowi, aby wziął los do pierw- 
szej klasy. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

iciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 


ROYAL 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż, — 


ze szponów śmierci? Wezmę te kamie- 
nie i oddam je twej córce, a część ich 
przeznaczę na wydatki w twojej spra- 
wie. Pójdę, bo widzę, że dla twojego 
dobra iść powinienem. Ale wynagrodze- 
nia żadnego od ciebie nie przyjmę, bo 
i tak dłużnikiem twoim na zawsze zo- 
stane. 


Burski podał mu przez stół rękę. 
Spojrzeli sobie w oczy. Zrozumieli się 
doskonale. j 

— Dobrze — rzekł po chwili Burski, 
udając, że przeciera oczy. Wstydził się 
łez, które gwałtem mu napływały. 


Anioł prawdziwej przyjaźni otoczył 
tych dwóch ludzi swemi skrzydłami 


i spokój spłynął zupemy na ich dusze. 
Uczuli, że zostali przyjaciółmi na śmierć 
i życie. j 


Długo w noc rozmawiali jeszcze i mu- 
li plany na przyszłość. Winters próbo- 
wał wszelkiemi sposobami namawiać 
Burskiego, żeby razem z nin wybrał się 
zpowrotem, do Stanów, ale osadnik sta- 
nowczo sprzeciwiał się temu i oświad- 
czył, że powróci dopiero wtedy, gdy 
Winters dostarczy mu wiadomości o 


Haneczce. 

— Na razie — rzekł — musimy po- 
myśleć o umożliwieniu powrotu tobie, 
mój przyjacielu. Nie łatwa to prze- 


prawa i dobrze musisz się przygotować 
do podróży do najbliższego portu. Prze- 
dewszystkiem musimy postarać się o 
konia albo muła, bo przecież nie prze- 
dostaniesz się przez puszcze piechotą. 
Ubramie dla ciebie i strzelbina znajdzie 
się u mnie, ale po szkapę trzeba będzie 
udać się gdzieś między ludzi. Mam lu 
kilkanaście brazylijskich / milrejsów, 
może uda się sprzedać kilka skór, to 
i wystarczy na kupno jakiego czworo- 
noga. 


Jakoż zaraz na drugi dzień Burski zo- 
stawił dom pod opieką Winlersa i za- 
brawszy z sobą pożywienie na kilka 
dni, puścił się w stronę najbliższej osa- 
dy. Trudna to była i niebezpieczna po- 
dróż przez dzikie wertepy i puszcze, 
ale myśl, że może za kilka miesięcy do- 
wie się o losach córki, dodawała Bur- 
skiemu sił i otuchy. 


(Ciąg dalszy w nast. numerze.) 


| pewnego niepokoju. Pani Hela dotrzymała 


| 
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TORUŃ. W Brzeczce pow. toruńskie 


go wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek 10-letni chłopiec Kazimierz Tobiń- 
ski baa dlowd na podwórzu przy 
znalezionym na poligonie zapalniku po 
cisku artyleryjskiego, który w pewnej 
chwili ae dowei, raniąc chłopca 
dość poważnie. Przewieziono go do szpi 
tala w Toruniu. Życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo. i 


TCZEW. Sąd grodzki w Tezewie u- 
karał grzywną 50 zł., Niemca Bruchma 


„GŁOS“ 


na, który znieważył sołtysa w Lądach. | 
gdy ten przybył do Niemca z nakazem 
zapłaty. Sołtysowi kazał iść świnie 
paść, a nakaz zapłaty zawiesić w ustę- 
pie. Sąd wziął pod uwagę okoliczności 
łagodzące z powodu „silnego zdenerwo- 
wania” Bruchmana. 


ŚWIECIE. W Mniszku pow. świecki 
popełnił samobójstwo przez powiesze- 
nie się na strychu domu mieszkalnego 
rolnik Gustaw Wolter lat 56 właściciel 
60-morgowego gospodarstwa. Przyczy- 
ną samobójstwa, był zły stan material- 
ny denata. 


Str. 3 


„baczę tyllo na ludzi" 


mawiał Ksiądz Kneipp. = Dlatego wszystko, 

co doradzał i zalecał, jest dostępne tak dla 

biednych jak i bogatych: Woda, powietrze, 
zdrowe pożywienie i prawdziwa 


Wioskowa tragedia 


TORUŃ. We wsi Stary Toruń u pewne-,się w stawie. Figura zdołał jednak wyle- 
go gospodarza pracowało dwóch parobków , czyć się, a Hinkelman obecnie stanął przed 
Adolf Figura i Niemiec (optant) Gerhard | sądem, który za usiłowane zabójstwo ska- 
Hinkelmann. Żyli oni ze sobą w przykład- |zał go na rok więzienia. 
nej zgodzie dopóki między nimi ne stanę- 
ła kobieta. Na tle zazdrości dochodziło 


Sąd karze 7 
biedszybiarzy 


Sosnowiec. Sąd Okręgowy w So- 
snowcu skazał dziewięciu mieszkańców 
Klimontowa, którzy na terenach towa- 


między nimi do kłótni i bójek aż wreszcie 
pewnego dnia Hinkelmann w stajni na- 
padł Figurę i ciężko poranił go widłami i 
nożem. W stanie groźnym przewieziono Fi- 
gurę do szpitala w Toruniu. © Dziewczyna 
która była kością niezgody między nimi, 
na wieść o tym, co Figurę spotkało, utopila 


Skradli 44 ogony. końskie 
ŚWIECIE. Do majątku p. Czajkow- 


skiego, Belno, zakradli się w nocy zło- 
dzieje, którzy ucięli ogony 44 koniom. 
uciekając niespostrzeżenie z lupem. Wy 
rządzili szkodę na pareset złotych. 


rzystwa sosnowieckiego wykopali bie- 


daszyb na 70 metrów głębokości, na 


trzy tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na dwa lata. 


Psie kłopoty 


Połamali zebra 


BORYSŁAW. Został napadnięty i cię: 


ko pobity bawiący tu B. Seretiuk. ezl 
nek klubu sportowego „Gazy 
Schodnicy. Seretiuka z połamanymi żebra 
mi odwieziono do szpitala w Droh ,byczu 
Napastnikami byli prawdopodobnie człon 
kowie jednego z klubów sportowych w Bo 


7 


Hemne 


| 


| rysławiu. 
| 


KONIE WIERZCHOWE DLA ARMII 
ŁOCHOWO. Znany hodowca i wła- 


ściciel czołowej stajni wyścigowej w 


Polsce, senator Eryk Kurnatowski z 
Łochowca. ofiarował na Fundusz Obro 
ny Narodowej 5 koni remontowych. ty- 
yu wierzchowego, ogólnej 


WILNO. Starostwo grodzkie w Wil- 


Gd = | m | 
Zjadł owoce, napit się wody i umarł ss przeprowadzio ostatnio kilka roz- 


z : . rya aw, których przedmiotem były psy. 
ŚWIECIE. W szkole lotniczej dla, zjadł, owoce, po czym napił się wody.| D M E T JEM 


wartośc! 


| 
| 
i 


małoletnich w Świeciu zdarzył się tra-| Fakt ten spowodował śmierć chlopca. 
giczny wypadek. Jeden z uczniów 


Była komisja, a potem runęła Ściana 


Maksymilian Chrzczonowicz został | 6.000 złotych. 
ukarany grzywną 10 zł., za dręczenie 
psa, p. Hajdukiewiczowa za puszcze nie | 
psa na trawnik grzywną 5 zł., poki TYSIĄCE DZIECI WOŁA O WASZA 
zwrotem kosztów za szkodę uczynioną | 
POMOC! 


PUCK. W Pucku budowany jest no 
wy gmach poczty. W ub. tygodniu za- 
walił się świeżo postawiony mur, długo 
ści 20 mtr., i 3 do 4 mtr. wysokości. 
Fakt ten miał miejsce po odjeździe Ko- 


. r 


misji z Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 
która stwierdziła, że wszystko jest w 
porządku, po przeprowadzeniu badań 
i analizy wapna, gliny. cementu oraz 
dokonanych robót. 


Z całej Polski 


„Taka sama jędza jak moja żona* 


WARSZAWA. Podczas przedstawienia 
komedii „„Mięczak*, w Teatrze Malickiej 
w połowie II aktu, jeden z widzów zerwał 
się nagle z krzesła z okrzykiem „Puście 
mnie na scenę, ja z nią porządek zrobię! 
„Taka sama jędza jak moja żona*. Okrzyk 
skierowany był pod adresem Malickiej, gra 
jącej koncertowo główną rolę. Będące w 
towarzystwie owego mężczyzny dwie panie, 
zatrzymały towarzysza swego, uniemeżli- 
wiając mu opuszczenie miejsca. 

Incydent ten wywołał konsternację 
wśród licznie zebranych na sali widzów, 
którzy zaczęli podnosić się z krzeseł zain- 
trygowani okrzykami. Jedynie aktorzy na 
scenie zachowali spokój, nie przerywając 
gry. 
Po chwili zdenerwowany widz uspokoił 
się i zajął miejsce. Po ukończeniu drugiego 
aktu przeprowadzony spojrzeniami publi- 
czności, oraz skierowanymi pod jego adre- 


sem wyrazami współczucia kilku mężczyzn, 
porywczy widz, którym jak się okazało, 
był dr filozofii B. wsiadł do taksówki i od- 
jechał do domu. 

Kroniki milczą, jakie przyjęcie zgoto- 
wała nieszczęsnemu filozofowi jego Ksan- 
typa. 


przez psa na plantacjach miejskich. 


Sprzeniewierzył 25.000 zł. 
na rzecz niemieckiej organizacji 


KATOWICE. Policja w Chrapoczowie, |w których był mężem zaufania, aby ułatwić 


w pow. świętochłowickim. aresztowała Ry- 
szarda  Nierobischa, kasjera kopalni 
„Śląsk“ pod zarzutem sprzeniewierzenia z 
kasy zarządu kopalni 25,000 zł. 


Nierobisch jest znanym działaczem 


mniejszościowym. przewodniczącym nie- 


mieckiej organizacji „Verband Deutscher 


Katoliken* i członkiem zarządu „đ Volks- 
bumdu*. 
Dochodzenie ustaliło., że  Nierobisch 


część sprzeniewierzonych pieniędzy prze- 
znaczył na cele niemieckich organizacyj, 


Rewizja w Z. N. P. 


WARSZAWA. W nocy z 28 na 29] 


b. m. organy bezp. przeprowadziły 
kilkugodzinną rewizię w biurach Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, miesz- 
czącego się na Powiślu przy ul. Dobrej 
6-8. Rewizja trwała do 3-cej nad ranem 
Rewizję przeprowadził inspektor Male- 
szewski, radca Skarbek i referent No- 
wacki z Komisariatu Rządu. W wyniku 
rewizji opieczętowano książki. 


Delegaci baonu morskiego 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy- 
ge rss przyjął wczoraj kontradmirała 
wirskiego z delegacją baonu morskiego w 
osobach: ppłk. dypl. Kopańskiego, por. 
Skublina i st. sierżanta Mąki. Delegacja 
zaprosiła Pana Prezydenta na uroczystość 
wręczenia baonowi sztandaru. 


Następnie Pan Prezydent RP. przyjął 
delegację Ziemi Kaszubskiej w osobach 
przewodniczącego Wydziału Powiatoweg» 
w Wejherowie — starosty morskiego Poto- 
ckiego, członka Wydziału Powiatowego — 
Grota i wójta gminy Wejherowo Lakome- 
go. Delegacja zaprosiła Pana Prezydenta 
RP. na uroczystość wręczania sztandaru 


WEZ EZR AST a ZZ ZZOZ OKI 
NIE ŻAŁUJCIE GROSZA 


NA BUDOWĘ SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH 


baonowi morskiemu i ofiarowania 10 cięż- 
kich karabinów maszynowych jako wyniku 
akcji na Funduszu Obrony Narodowej. 


Podobno rewizja ujawniła niedo- 
kładności gospodarki zarządu. — Mię- 


dzy in. wysokie wynagrodzenia człon- | 


ków zarządu, większe pożyczki z kasy 
brane w formie dyskretnej. odbywanie 
na koszt Związku podróży zagranicz- 
nych i t. p. Wskutek tego budżet Związ 
ku w wydatkach administracyjnych 
był przekroczony ò sumę 200.000 zł., co 
zarząd starał się częściowo pokryć na 
tych działach budżetu, które obejmowa 
ły świadczenia dla ogółu członków. 


W kołach politycznych twierdzą, że 
w wyniku rewizji Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego otrzyma tymczasowego 
zarządcę. 


Ujęcie złodziejki w Kościele 


WARSZAWA. Podczas nabożeń- | przeprowadził do komisariatu, gdzie o- 
stwa w kościele Zbawiciela, zatrzyma- | kazało się, że jest to Stanisława Kowa- 


no jakąś złodziejkę w chwili, gdy usiło- 
wała skraść modlącej się Stefanii Sta- 
rzyńskiej, urzędniczce, teczkę, zawiera 
jącą papiery biurowe. Ujętą policjant 


Śmierć w kościele 
WARSZAWA.. W katedrze św. Ja- 


na przy ul. Świętojańskiej, podczas na- 
bożeństwa, zasłabła nagle i straciła: 
przytomność jakaś kobieta, lat około 
70-ciu. Staruszkę wyprowadzono na uli 
cę, gdzie przed przybyciem lekarza Po- 
gotowia zmarła. 


lik vel Borkowska, Ustalono, że Kowa- 
lik vel Borkowska była już raz ujęta w 
kościele św. Krzyża na usiłowaniu do- 
konania podobnej kradzieży. 


Zmarł znany kompozytor 
WARSZAWA. W mieszkaniu własnym 


zmarł nagle 69-letni Aleksander Pio- 
trow-Piotrowski. b. płk. gwardii car- 
skiej, znany jako kompozytor roman- 
sów cygańskich, pieśni sentymental- 
nych, tang i walców. 


sobie wstęp do zarządów tych organiza- 

cyj. 
Nierobischa 

dowym w Chorzowie. 


Ze światła 
Harce pociagu 


PRAGA. W Pradze czeskiej zdarzył 
sie niezwykły wypadek, O godz. 5 ra- 
no. przy przesuwaniu wagonów kole 
jowych, z nieustalonej na razie przyczy 
ny kilka wagonów rozbiło żelazne ogro 
dzenie, wypadło na ulicę, gdzie strza- 
skało taksówkę, zatrzymując się przed 
hotelem „Metropol“. Szofer, który ba- 
wił na śniadaniu. uniknął śmierci. 


Otruła męża 
BERLIN. Jak donoszą z Diisseldor- 


fu, policja tamtejsza zdołała wykryć 
straszną zbrodnię, popełnioną przez żo- 
nę robotnika z Monheim, która. chcąc 
pozbyć się swego męża, domieszała mu 
do potrawy z ryby pewnej trującej sub 
stancji, która eniai u niego objawy 
paraliżu nóg i zupełną ślepotę. Leka- 
rze nie mogli ustalić przyczyn tej choro 
by. Opierając się na tym fakcie. wystę- 
pna kobieta wniosła podanie do sądu o 
rozwód, powołując się na to, że mąż jej 
obciążony jest jakąś dziedziczną choro- 
bą. Dla silniejszego uwypuklenia zja- 
wisk tej rzekomej choroby, kobieta po- 
nownie dosypała mężowi tej samej tru- 
cizny, która jednak tym razem była 
zbyt silnie dozowaną, tak. że lekarze 
mogli wykryć obecność trującej sub- 
stancji w wydzielinach nieszczęsnego 
chorogo. Kobieta w krzyżowym ogniu 
śledztwa przyznała się w końcu do 
wszystkiego. Sąd orzekł rozwód, a wy- 
stępną żonę zamknięto w więzieniu. - 


osadzono w areszcie sŝą- 


MORDY POLITYCZNE W PALESTYNIE 

NAZARET. Komisarz brytyjski Galilei, 
Andrews, wychodzący z kościoła ewangie- 
lickiego, zabity został wystrzałem z rewol- 
weru przez nieznanych sprawców, którzy 
zabili równierz towarzyszącego komisarzo- 
wi policjanta. 
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Dwudziesta niedziela po 
Ducha Świętego Zesłaniu 


EWANGELJAĄ 


św. Jana rozdz. 4, wiersz 46—53. 


Onego czasu był niejaki królik, którego syn 
chorował w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż 
Jezus przyszedł z Judzkiej ziemi do Galilei, po- 
szedł do Niego i prosił Go aby zstąpił aby uzdro 
wił syna jego: bo poczynał umierać. Rzekł te- 
dy do niego Jezus: Jeśli znaków i cudów nie 
ujrzycie, nie wierzcie. Rzekł do Niego kró- 
lik: Panie, zstąp pierwej, niż umrze syn mój. 
Rzekł mu Jezus: Idź, syn twój żywy jest. Uwie- 
rzył człowiek mowie, którą mu powiedział Je- 
zus, i poszedł. A gdy już zstępował, zabierzeli 
mu słudzy, i oznajmiłi, mówiąc, iż syn jego ży- 
je. Pytał się tedy od nich godziny, której mu 
się polepszyło. I rzekli mu, iż wczora o siódmej 
godzinie opuściła go gorączka, Poznał tedy oj- 
tiec, iż to ona godzina była, której mu rzekł 
Jezus: Syn twój żyje! I uwierzył sam, i wszy- 
stek dom jego. i 


Le ABRKCTA 


: 5 z listu św, Pawła do Efezów rozdz. 5, w. 15—21, 


Bracia! patrzcież tedy, abyście ostrożnie chodzili: nie 
jako nierozumni, ale jako mądrzy, czas okupując, gdyż dni 
złe są. A przetoż nie bądźcie nierozsądnymi, ale rozumie- 
jącymi, która jest wola Boga, A nieupijajcie się winem, 
w którem jest nieczystość, ale bądźcie napełnieni Duchem 
świętym, rozmawiając sobie w psalmach i pieniach i w śpie- 


wamiach duchownych, śpiewając i grając w sercach waszych 


Wąbrzeźno, niedziela dnia 3 października 1937 r. 


P. Jezus, pan życia i śmierci. 


Panu. Dziękując zawsze za wszystko w imię Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, Bogu i Ojcu, będąc poddanymi jedni dru- 
gim w bojaźni Chrystusowej. 


CO SPOWODOWAŁO OWEGO KRÓLIKA, ŻE SZUKAŁ 
CHRYSTUSA? 


Urzędnik ten królewski, zwany w ewangelji królikiem 
spowodowany chorobą swego syna, a słysząc o cudach, jakie 
Jezus czynił, wyszedł naprzeciw Niemu z prośbą o uzdro- 
wienie mu syna, Otrzymał on przez to dla siebie i domu 
swego prawdziwą wiarę w Chrystusa. W ten to sposób wy- 
szła mu choroba syna na zbawienie, W ten sposób zwykł 
Bóg zsyłać na grzeszników, ich dzieci, dobra i bydła klęski, 
ażeby ich nawrócić, Dlatego to mówi Dawid: „Dobrze mi, 
iżeś mnie uniżył, ażebym się nauczył sprawiedliwości Two- 
ich.” (Psalm 118, 71), Dawid prosił dlatego Boga, ażeby 
napełnił hańbą grzeszników, iżby imienia Jego szukali (Ps. 
82, 17). Wydarzyło się to onym, o których tenże Dawid 
także mówi: „Rozmnożyły się niemoce ich, potem się kwa- 
pili” (Psalm 15, 4), a 


j 


Niedziela 


na wesołe 


— „Magdo, wygrałaś zakład — to jest 


<<] 


peruka*'! 


— „Jest pani najciekawszą kobietą, 
którą kiedykolwiek spotkałem!* 

„To mi już pan onegdaj powiedział!* 
i „Ach to pani była“? 


CASTAS pap aih STE WRECZ > TOWGZIK ZEDZK ZRK REZSCZOWRECZCZOĄ 
Październik na polskiej niwie 


Miesiąc październik jest zwykle okre- 
sem właściwej jesieni. Ten słoneczno-błe- 
kitny i ukojony okres jesieni, kiedy to 
„złote słońce jesieni świeci z niebios“ — 
trwa u nas najpóźniej do końca paździer- 
nika, poczym wnet przychodzi jesień w in- 
nej swej postaci, rozpaczliwie zapłakanej 
i arcyszpetnej.. 


Nazwa tego miesiąca pochodzi od paź- 
dzierzy, czyli odpadków od lnu i konopii, 
gdyż podczas długich październikowych 
wieczorów. len bywa przerabiany w cha- 
tach wiejskich na płótno. Paździerze. czy- 
li paździory przykrywają włókno na lnie 
a przy mieleniu odlatują. 


W XVI i XVII wieku październik nazy- 
wał się jeszcze .,pajęcznik*, co zdaje się 
pochodzi od pajęczyn tj. „babiego lata” i 
miał także drugą nazwę ..winnik*, która 
do języka polskiego dostała się z niemiec- 
kiego „Weinmonat*. Inne narody przyję- 
ły nazwę października od Rzymian, u któ- 
rych miesiąc ten jako ósmy z kolei nazywał 
się October. 


Kalendarz kościelny na październik wy- 
kazuje tylko jedno ważniejsze święta tj. 
Matki Boski Różańcowej, obchodzone w 
tym rok w czwartek dnia 7-go tego mie- 
siąca. Tradycja tego Święta sięga czasów 
św. Dominika. Powstało ono na pamiątkę 
zaprowadzenia t. zw. nabożeństwa różańco- 
wego do Matki Boskiej, a rozszerzyli je 
Dominikanie już na początku XV wieku 
w całej Europie. 


W październiku jako w miesiącu jesien- 
nym. wszystkie przysłowia ludowe mówia 
o nadchodzącej zimie. Mówi się więc po 
wsiach: „Gdy nie rychło liść opada, zima 
ostra bywa rada“ albo też “Od św. Urszu- 
li oczekuj śnieżnej koszuli*. Lud wiejski 
będąe zdania, że pod względem pogody 
październik podobny bywa marcowi. po- 
wiada zwykle: „Miesiąc październy obraz 
marca wierny“. Ogrody i pola już puste. a 
więc na św. Franciszka, chłop już w polu 
nic nie zyska,“ Grzmoty w tym miesiącu 
są przepowiednia niedobra ..bo grzmot paź 


dziernikow przynosi niedostatek zimo- | 
wy“. 

O ile pierwsza połowa października 
jest zwykle pogodna i słoneczna, przyna- 
sząc jeszcze krótką iluzje lata, o tyle dru- 
ga połowa tego miesiąca przynosi już dnie 
deszczowe i ponure. Ziemia obdarta z 
szaty zielonej czerni się wszędzie żałobnie 
a wiatr szumi żałośnie. 


ZŁÓŻ OFIARNY GROSZ NA RZECZ 
TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDO- 


WY PUBL. SZKÓŁ POWSZ. 


które przystępują do budowy szkół powsz. 


na terenie całego Państwa! 


Św. Teresa (na dzień 15. X.) 


według obrazu P, Piatti (1881). 
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GŁOS 


W prasie pojawiły się wzmianki o nad- 
miernym jakoby podwyższeniu przez 
Związek Wytworców Drzew i Krzewów 
cen na drzewka owocowe na sezon jesien- 
ny 1937 roku. W związku z tymi wiado- 
mościami, związek czuje się w obowiązku 
złożyć następujące wyjaśnienie. 


Przeciętna zwyżka cen ustalona przez 
Związek, wynosi 10 proc. w stosunku do 
cen ustalonych w sezonie wiosennym ro- 


ku bieżącego. — Zwyżka ta nie zo- 
staje w żadnym stosunku do strat 


poczynionych szkołkarzom przez mróż w 
czasie ostatniej bezśnieżnej zimy. Straty 
te ocenione są na 2 do 3 miliony drzewek, 
przy czym najbardziej dotkniętych kle- 
ską w szkółkach straty dochodzą do 89 
proc. drzewostanu owocowego wszystkich 
roczników. Wobec rozmiarów klęski i 
wzrostu cen na zboże, słomę, paszę i inne 
artykuły, nabywane przez gospodarstwa 
szkółkarskie, stwierdzić należy, iż Zwią- 
zek uchwalił podwyżkę cen bardzo umiar- 
kowaną, biorąc pod uwagę trudne położe- 
nie rolnietwa, wywołane nieurodzajem i 
słabą zdolnością nabywczą rolników. W 
tych warunkach drobny jedynie odsetek 
faktycznych strat wyrównany zostanie 
przez zwyżkę ceny, natomiast główny cię- 


żar klęski poniosą szkółki, które też zmu- 
szone są zaciągnąć pożyczki ratownicze. 


Wytyczne ceny ustalone 
przez Związek są cenami detalicznymi i nie 
obowiązują przy hurtowych 
drzewek dla Kółek Rolniczych z akcji pla- 
nowego zakładania sadów. Ceny te usta- 
lone są w porozumieniu szkółkarzy z wła- 
ściwą terytorialnie Izbą Rolniczą. Od cen 
ustalonych dla tych hurtowych dostaw 


szkółki udzielają prowizji dla organizacji | 


rolniczej na fundusz akeji sadowniczej 


corocznie | 


dostawach | 


Dział Gospodarczy 


Dlaczego i o ile podrożał 
drzewka owocowe 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol-| 
|nych do Wojewódz: | 
kich i okólnik o informowaniu| 


stron w nabycia ziemi. 


rozesłało 
dtarostw 


| rzędów 


sprawie Wspomnia- | 


ny okólnik głosi, że Ministerstwe Rolni-| 
ctwa i Reform Rolnych zauważyło, iż u- 
|rzędy wojewódzkie i starościńskie. niedo- 
|kładnie informują strony o trybie i mo- | 


żliwościach nabywania ziemi z parcelacji, 


wniesione 


odpowiadając na podania We- 


| 


dług jednego schematu bez wzgledu na| 


[kwalifikacje kandydata. 


Tymezasem z pośród zgłaszających 


o kupno ziemi zdarzają się reflektan- 


bo 
ste 


Aukcje owocowe w Poznaniu 


TORUŃ. Pomorska Izba 
komunikuje: W dniach od 14 do 17 paź- 
dziernika br. Targi Poznańskie organi- | 
zują aukcję na owoce poc :hodzenia kra- 
jowego. Nadmienia się, że są to aukcje 
próbne, i zależnie od tego, jak próba ta | 


Rolnicza, 


zgłoszenia owoców. Bliższych informa- 
cyj. jak również odnośne formularze 
można uzyskać bezpośrednio od Tar- 


|gów Poznańskich. 


wypadnie. będą one nadal kontynuowa | 


ne. Owoce należy dostawić na aukcję | 


franco hala Targów Poznańskich, M. 
Focha 18 i na 5 dni przed aukcją przed- | 
lożyć dokładnie wypełniony formularz | 


Niezbedna instytucja 


Doniosłość opieki społecznej jest dzi- 
siaj oceniana przez władze państwowe i 
samorządowe. Opieką tą obięci są przede 
wszystkim ci, których życie uczyniło na 
stałe niezdolnymi do pracy, wskutek prze- 
kroczenia wieku, bądź przebytych chorób. 
Również młode pokolenie, które nie weszł» 
jeszcze w życie i nie usamodzielniło się 
jest otaczana opieką o charakterze społe- 
cznym. 

Zanim opieka osiągnęła obecne formy 
pomocy ze strony państwa i samorządów, 
nosiła ona charakter jałmużny, pomocy, 
wreszcie filantropii, uprawianej przez roz- 
maite organizacje, stowarzyszenia, brac- 
twa. 

Obecnie dawne pojęcia, iż człowiek sta- 
ry i schorowany wychodzi poza nawias ży- 
cia. stając się dla społeczeństwa ciężarem. 
są już przestarzałe, Społeczeństwo uznało, 
iż starość musi być nie tylko uszanowana 
lecz i zabezpieczona. 

Prawo do tego daje starcom ich poprze- 
dni wieloletni trud, którym nietylko zara- 
biali na własne potrzeby, lecz i oddawali 
w ten czy inny sposób — znaczne nieraz 
usługi całej społeczności. Ten wzgląd u- 
czynił z opieki państwa i samorządu nie 
jałmużnę czy filantropię, lecz obowiązek 
społeczny. 

Środki finansowe zażywane przez pań- 

stwo i samorządy na cele opieki społecz- 
nej, czerpane są z funduszów publicznych, 
na które składają się przede wszystkim 
podatki, ściągane od obywateli. Kwoty. 
które pochłania rok rocznie opieka spole- 
czna w budżetach państwowych i samorza- 
dowych, są bardzo poważne.  Wzrastają 
one w warunkach, powodujących przed- 
wczesną starość lu trwałą niezdolność do 
zarobkowania, a więc w złych warunkach 
pracy, w razie większej zachorowalności, |" 
wywołanej epidemiami itp. 
Walkę z tymi czynnikami prowadzą prze le 
wszystkim ubezpieczenia społeczne. Opar- 
te na zasadach samorządowych, odgrywa- 
ją one olbrzymią rolę w życiu społeczeń- 
stwa. 

Ubezpieczenia niosą pomoc we wszy- 


stkiego rodzaju przypadkach losowych. 
umożliwiając swym człon. przetrwania 


ciężkich przejściowych okresów choroby, 
bezrobocia itp. Przez niesienie pomocy 


lekarskiej przedłużają one zdrowie i zdol- 
ność do samodzielnego zarobkowania, 
więc tym samym odsuwsją okres starości 
kwalifikującej do opieki 


a 


i niedołężności, 


| 


, przymusowego 


społecznej ze strony 
dów. 


państwa i samorzą- 
Przez udzielanie rent starczych i in- 
walidzkich zapewniają ubezpieczenia spo- 
łeczne swym członkom pewne minimum 
środków, pozwalające zabezpieczyć im byt 
bez zbytniego uciekania się do pomocy 
państwowej. czy samorządowej. 

Zasady. na 
czenia społeczne, dają ubezpieczonym od- 
powiednie samopoczucie, 


w przekonaniu. iż udział 


utrwalacace ich 


w ubezpiecze- 


niach daje im pełne prawo do korzystania | 


z wszelkich świadczeń. 
lm bardziej rozbudowane są ubezpie- 
czenia społeczne, tym mniejsze ciężary po- 
nosić będą na opiekę społeczną samorzady 
i państwo. Likwidacja ezy choćby częścio- 
we zmniejszenie zakresu działania 
pieczeń społecznych to nietylko nawrót 
do dawnych form opieki społecznej. która 
nosiła charakter filantropii czs 
lecz równie droga do przerostu 


ubez- 


jałmuzny, 
pozycji 

budżetowych państwa i samorządów. 

znaczonych na opiekę społeczną. 


jakich oparte są ubezpie- | 


prze» 


TYSIĄCE dzieci w Polsce nie korzysta 
z dobrodziejstw szkoly, z powodu braku 
i 


lokali. 


Dzisiejsze warunki ekonomiczne stwa 


|rzają dla poszczególnych jednostek admi- 
trudności  finanso- 
których pokonanie jest 
zmiernie Demokratyzacja spole- 


skalę opieki 


To też zahamowanie 


|nistracyjnych szereg 
| 5 


| wych. rzeczą nie- 


trudną. 
czeństw 


zwiększyła zakres 


społecznej. działalno- 
ści ube zpieczeń społecznych przerzuciło- 
| by na państwo i samorządy szereg ciężarów 
którym niezawsze zdołałyby one sprostać. 
| Przejęcie 


zwiazki 


tych czynności postawiloby 


samorządowe w jeszcze trudniej- 

szych warunkach finansowych. 
Przykładem tego mogą być 

Stany Zjednoczone Ameryki 


społeczne 


chociazby 

Północnej. 
dotąd 
sławnego 


| 
| 


gdzie ubezpieczenia nie 
W 
amerykańskiego, 
byl 
niom w dziedzinie opieki społecznej. 

silny wstrząs 
cała Ameryka, 
którzy utracili pracę, 


istniały wcale. okresie 


sperity 


pro- 
skarb państwa i 
zada- 
Wy- 
finansowy, 
by miliony 
pozbawić tej 
To też po tak gorzkim doświadcze- 


samorządów w stanie sprostać 


|starczył jednak 
który odczuła 
ludzi. 
opieki. 


CALLO 


| niu Stany Zjednoczone wprowadziły z ! 
cem roku ubiegłego ubezpieczenia społecz- 


ne. 


Sprawy podatkowe 


W myśl wyroku Najwyższego Trybunała | 


Administracyjnego z dnia 22 marca 1937 
roku |. rej. 10561/34 ustanowienie zarządu 


nad nieruchomością nie 


| może być traktowane u dłużnika jako uira- 


ta źródła dochodu z tej nieruchomości a 
dłużnik podlega normalnemu opodatkowa- 
niu podatkiem dochodowym. 

W uzasadnieniu wyroku N. T. A. zazna- 
czył, że dłażnik zatrzymuje własność nie- 
BE TZ nad którą ustanowiono 
rząd i staje się właścicielem dochodu. któ- 
ry ta nieruchomość przynosi. Te okolicz- 


Za- 


Wzrost hodowli nutrli 


Z różnych okolic kraju donoszą do 
Polskiego Związku Hodowców Zwie- 
rząt futerkowych. 


hodowli nutrii. Meldunki z namiotów 
wskazują. że hodowle tego rodzaju za- 
czy nają sprowadzać sze -zególnie drob- | 
ni rolnicy, widząc w nich słusznie du- 
żą rentowność. 


że w ostatnich ty-| 
godniach zaznaczył się poważny wzrost 


zaś, że nie może on tym dochodem 


ności 
isam rozporządzać i że ten dochód mə 
być użyty na zaspokojenie wierzyciela e: 
gzekwującego, nie mogą mieć wpływu na 
obowiązek podatku dłużnika, gdyż dotyczą 
one tylko sposobu użycia dochodu już uzy- 


skanego. 
j 


Projekt zmiany 
uposażeń 


sfery urzędowe przygo- 
uposażeń 


Jak 


towują 


wiadomo. 


nowy projekt zmiany 
zmierzających w kierunku obniżenia płac 
zasadniczych. Związki pracowników pań- 
stwowych ze względu na emerytury opra- 
cowały własne projekty. 
| Projekt ten przewiduje przywrócenie 
| rodzinnych I5 zł 
na jednego czlonka rodziny. 


dodat- 


| dodatków w wysokości 
miesięcznie 
awans automatyczny, ograniczenie 
ków funkeyjnych, rewizję przepisów eme- 


rytalnych z 1934 i 1935 roku. 


Str. 5 


y M sprawie nabycia parcel 


ci, którzy zamieszkują na terenie powia- 


tów  rolniczo-przeladnionych i stanowią 


pożądany element na osadnictwo na tere- 
ny maj., których 


przy parcelacjach, przy 


zastrzeżony został obowiązek uwzględnie- 
nia kandydatów zamiejscowych z okolic 
przeludnionych. 

W ten sposób petenci, nie mając ści- 


słych informacyj o możności kupaa ziemi. 
nie wykorzystują swych 
właściciele majątków, przeznaczonych na 
niejednokrotnie 
braku nabywców 


możliwości, zaś 


osadnictwo, nie mogą z 
zamiejscowych wywiązać 
się z nalożonego na nich obowiązku. Dla 
też informacje udzielane zgłaszają- 
cym się o kupno gruntu winny poza wska 


zówkami. 


tego 


dotyczącymi możliwości nabycia 
działki z parcelacji rządowej i prywatnej 
w najbliższej okolicy od miejsca zamieszka- 
nia petenta, zawierać dane, dotyczace mo- 
żności nabycia ziemi z majątków, na które 
nałożono obowiązek uwzględniania osadni- 
5L ustawy o wykonaniu 
|re formy rolnej >j, o ile oczywiście kandydat 
posiada 


| ków na mocy art. 


odpowiednie kwalifikacje. 


RZEMIEŚLNIKÓW OSIEDLA SIĘ 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Na Wileńszczyźnie ma się osiedlić oko- 
ło 3.000 rzemieślników chrześcijańskich z 
Pomorza i 


3000 
| 


Poznańskiego. Odpowiednie 


przygotowania w tym względzie poczynił 
Wielkopolski Związek Rzemieślników 


Chrześcijańskich, którego delegacja bawi 
ła niedawno na Wileńszczyźnie. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Bydgoszez 


Ziemiopłody 28. 9 


28. 9. 


Żyto 23,00—23,25 | 22,25—22,50 
Pszenica 29,25—29,75 | 29,50—30,00 
Jęczmień brow: 23,00—24,00 | 23,50—24,50 
Jęczmień jednolity < 18,25—19,75 
Owiea 21,00—21,50| 20,00—20,50 
Rzepak zimowy 55,00—57,00 | 54,00—56,00 
Rzepnik 51,00—52,00 — 

Mak niebieski 75,00—79,00 | 76,00—79,00 
Gorczyca 36,00—39,00 | 37,00—39,00 
Siemie lniane 45,00—47,00 | 44,00—47,00 
Peluszka 23,00—25,00 | 23,00—25,00 
Wyka 33,00—36,00 | 23,00—25.00 
Groch polny 22.00—24,00 | 23,00—25,00 


Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
| Łubin żółty 


24,00—25,50 
22,50—24,00 


24,00—26,00 
23,00-—25,00 


Koniczyna biała 125,00-150,00 | 17,25—18,00 
| GOGEM Koniczyna czerw. |! 120,00-135,00 — 
Koniczyna erwdx- | 180,00-210,00 — 

= Des i 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 


Poznań, dnia 28. 9. 1937 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Buchaje: 


Wytuczone pełnomięsiste .. . . . . 64—70 
Tuczone mięsiste .. . . 5 56—62 
Nietuczone, dobrze odżywiane starcze 50—54 
Miernie odżywiane .. . . :::::»urr 42—50 
Jałowice: 
Tucrone mięsis. ee e 0.03 | 6008 
Nietuczone dobrze uuzywiane + « „; 50—58 
Miernie odżywiane . . . s s-s. a 42—50 
Krowy! 
Wytuczone pełnomięsiste ... . » 70—80 
Tuczone mięsiste . . . e s o 56—62 
Nietuczone dobrze odżywiane . e „| 48—52 
Miernie odżywie”© . . .,. « » so 28—86 
Cielęta: 
Najprzedniejsza cielęta wytuczone . 82—90 
Tuczone cielęta . . . s « « + » » o 72—80 
Świnie; 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 

wei wagi . 120—128 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ‘ty- 

wej wagi .. 110—118 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi .. + ofrir szos ky O2 90 
Maciory i późne kastraty „egezeyezewea 30—106 
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su Pomorza” 
udział w naszym konkursie 
w ym. 

Konkurs rozpoczynamy od poniedział- 
ku 27 września do 18 października br włą- 
składach, których 
właściciele ogłaszają się w konkursie, wy- 
dawane będą kupony premiowe „Głosu 
tak, że klient czy jest czy nie 
jest czytelnikiem naszego pisma otrzyma 
za każdy l zł 1 kupon. — Np.: klient za 
zł za odebrany towar, otrzyma 
zł 2 kupony, przy 5, — 
zł 5 kuponów, 10, — zł 10 kuponów, 50, 
zł 50 kuponów itd. Wydawane kupony ma- 
„Kupon premiowy 
upoważniający do u- 
termi- 


cznie. We wszystkich 


Pomorza”, 


płaci 1, 


l kupon, przy 2, 


ją następującą treść: 
„Głosu Pomorza“, 
_ konkursie 
nie od 27 września do 18 paździe *rnika br. 
Przy zakupach należy żądać za każde- 
> pe Inego złotego | kupon premiowy. Ze 
br ane kupony, posortowane według firm 
i złożone do jednej koperty, przyjmuje Ad- 
ministracja „Głosu Pomorza“, Miekiewi- 


cza l do dnia 20 października 1937 roku. 


działa w premiowym w 


Konkurs „premiowy © 


Podajemy w dzisiejszym numerze „Gło- | 
te firmy, które zgłosiły swój | cym największą 


—SŁOS_ 
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Przyznanie nagród osobom posiadaja- 
ilość kuponów nastąpi 


ogłoszenio-| dnia 21 października 1937 roku. Kupon 


jest ważny wyłącznie ze stemplem firmy 
sprzedającej. — Do konkursu nie mogą 
stanąć pracownicy firm z kuponami i stem- 
plem swego pracodawcy. 
Jako premie wyznaczyliśmy: 

1. Serwis obiad. 24 części 

2. zegar kominkowy, 

3. aparat fotograficzny, 

4. serwis do kawy, 

5. Komplet bielizny damskiej, 

6. wykwintny kapelusz damski, 

(z prawem wymiany), 

7. Komplet do pisania, 

8. walizka do podróży, 
9 i 10. kwart. pren. „Głosu Pomorza”. 

Prosimy gorąco o poparcie firm, ogła- 
szających się w konkursie „Głosu Pomo- 
rza”. 

Nagrody wystawione są w oknie wysta- 
wowym f-y E. Wenda — Rynek. 


Dancing - bridge 


z okazji „IV Tygodnia Szkoły powszechnej*' 


odbędzie się dnia 2 paździer- 
nika 1937 r. o godzinie 20 — 
w hotelu pod „B. Orłem* 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


9 = 

a | >| * 

z E 2 | św. Katolic.| Słońce 
z A wachód| zachód 

1 |wrzesień P. | Jana 5,43 | 17,25 

2 s S. | Aniołów 5,45 | 17,21 

3 paźdź, N. | Teresy 5,47 | 17.20 


WĄBRZEŹNO 


© Wiadomości parafialne. Wedle roz- 
porządzenia Kurii Biskupiej odbędzie się 
w naszej Diecezji od 10 do 18 paździer- 
nika „Tydzień Miłosierdzia”. 

Wniedzielę przyszłą wobec tego suma 
z Wystawieniem i kazaniem o miłosier- 
dziu i kolekta na cel „Tygodnia Miłosier- 
dzia“. ; 

W niedzielę suma i różaniec z Wysta- 
wieniem i z procesją. We wtorek zgłoszą 
3,30 wszystkie dziewczynki 
uczęszczać na nauką przygoto- 
wawczą do Sakr. św. ze szkoły Żeńskiej, 
w piątek o tym samym czasie chłopcy ze 
szkoły Męskiej w salce parafialnej celem 
spisania ich nazwisk. Nauka odbywać zię 
będzie w szkole wydziałowej. W środę o 
godzinie 4-tej zebranie Pań św. Wincente- 
go a Paulo w Magistracie. O godzinie 8 
zarządów wszystkich Towarzystw kościel- 
nych Akcji Katolickiej celem omówienia 
udziała w Tygodniu Miłosierdzia i Akade- 
mii Chrystusa Króla. 


się o godzinie 


pragnące 


W niedzielę przyszłą po sumie zebra- 
nie Ojców różańcowych, po nieszporach 
Towarzystwa Ludowego. W niedzielę wy- 
padnia zebranie Panie. an Różańcowych, po 
mieszporach zebranie Bractwa NMP. Pan- 
ny Marii w ognisku Młodzieży Męskiej. 
III Zakonu na cześć św. 
Franciszka w salce parafialnej. Parafii po- 
daje się do wiadomości, że wysłano 800 zł 
jako spłatę dalszą na weksel parafialny 
v Toruniu, kolektę ostatnią w wysokości 
90 zł przeznaczono do spłatę wydatków 
połączonych z postawieniem muru na 
cmentarzu. W niedzielę jako pierwszą 
miesiąca kolekta nadzwyczajna na cele 
parafialne na wszystkich nabożeństwach. 
Absolucja HI Zakonu w poniedziałek po 
drugiej mszy św. 

W niedzielę, dnia 3 października odhbę- 
dzie się koncert Chóru kościelnego św 
Cecylii, który się poleca. 


Akademia 


© Na kupno samolotów ofiarowali w 
dalszym ciągu Kat. Stow. Męskie Kowale- 
wo 5 zł, Polski Czerwony Krzyż Wąbrzeź- 
no 5 zł, Stronnictwo Ludowe Jaworze 5 
zł i Kat. Stow. Męskie Wąbrzeźno 5 zł. 

Obwód Powiatowy ponownie apeluje 
do wszystkich organizacyj o przyspieszenie 
zadeklarowania ofiar i wpłacenia do Kom. 


||mecz rewanżowy z tamtejszym RKS. ..T. 


Kasy Oszczędności w Wąbrzeźnie na konto 
„Zakup samolotów.” 


© Czyją własnością są paliki żelazne? 
Na tutejszym posterunku PP. znajdują się 
żelazne paliki z kółkami, przeznaczone do 
łobzowania krów. 

Paliki znalezione przy rewizji domo- 
wej, pochodzą prawdopodobnie z kradzie- 
ży. 

Właściciel może się po swoją własność 
zgłosić na posterunku PP. 


© Wszyscy w niedzielę dnia 3 paździer 
nika o godzinie 20-tej na Koncert instru- 
mentalno-wokalny spieszą dlatego, iż usły- 
szą w wykonaniu Chóru Kościelnego św. 
Cecylii w Wąbrzeźnie pieśni kościelne w 
części I, zaś w Il i III części pieśni świe- 
ckie. Jako pierwszą pieśń świecką usłyszy- 
my poloneza śpiewanego przez złączone 
chóry mieszane podczas otwarcia Zjazdu 
Pom. Kół Śpiewaczych w Toruniu „Cześć 
Ci Polsko*, mastępnie konkursową pieśn 
chóru śpiewaną podczas zjazdu gdzie zdo- 
był jedno z czołowych miejsc pt. „Ryce- 
rze dalej „Zalecankę* pieśni ludowe 
„Pobudka* „Jak to na wojence* „„Wese- 
le wróbla“ „Róża polna“ kompozytora 
polskiego Nowowiejskiego oraz .,Tęskno- 
tę“ Żukowskiego. 

Na koniec perłę pieśni Polskiej, kom- 
pozycji Fryd. Chopena polonez A-Dur. 

Oba te polonezy śpiewane bę- 
dą z stowarzyszeniem orkiestry, rów 
nież orkiestra wypełnia program podczas 
przerw swym repertuarem składającym 
się z trzech utworów. Po koncercie odbe- 
cie się zabawa taneczna. Przygrywać be- 
dzie doborowa orkiestra podczas koncer- 
tu jak i też podczas zabawy. Zarząd po- 
czynił starania by zadowolić każdego u- 
czestnika. 

A więc wszyscy spotkamy się na kon- 
cercie św. Cecylii. 


© Lądowanie baloników L. O. P. P. 
Już otrzymaliśmy wiadomości o lądowa- 
niu pierwszych baloników biorących u- 
dział w niedzielynch zawodach „Małego 
Gordon Benetta*. 

Balonik Danuty Woźniewskiej lądował 
w Zbicznie pow. brodnicki; drugi balonik 
Danuty Wożźniewskiej lądował w Osieczku 
pow. wąbrzeski; balonik prof. Golika la- 
dował w niem. Brzoziu pow. lubawski. 
4) Janka Ledwochowskiego opadł w Zbi- 
cznie pow. brodnicki; 5) Feli Cudkiewi- 
czówny opadł w Seemen Osterode Niemcy; 
6) Haliny Śliwińskiej opadł w Pełczynie 
pow. Lublin; 7) Wojnowskiej Zofii opadł 
w Mokrym w pow. grudziądzkim: 8 W. Śli- 
wińskiego opadł w Brabuszowie pow. Lu- 
bawa; 9) Adama Dydka opadł w Paulsgut 
przy Hohenstein — Prusy Wschodnie. 


© Wyjazd KS. „Pomorzanki* nastąpi 
w niedzielę dnia 3 bm. do Dobrzynia, na 


U. R*. Zainteresowanym bliższych infor- 
macyj udzieli prezes klubu p. Kwaśny. 
KS. „„Pomorzanka* wystąpi w następują- 
cym składzie: bramkarz Czerwiński W., 
obrona: Kropp, Lewandowski, pomoc: Wie 
cki, Kalkstein, Biały, atak: Wielkoszewski, 
„Wostal*, Lupertowicz St., Czerwiński T., 
Gorzejewski. 


NJ (JC CJA O CCC LCL JJ win, wn, 


wszyscy 


klasy czterdziegtej [ferii klasowel. 


Rozpoczynamy start do wyścigu o fortunę. 
Prawo udziału w tych zawodach posiadają 


właściciele losów 


Towarzystwo Popierania Budowy Szkół Powszechnych 


OBYWATELE! Rozpoczął się nowy rok 
szkolny. Milionowe rzesze dziatwy prze- 
kroczyły progi szkolne, by kształcić się i 
wychowywać na śmiałych i ofiarnych oby- 
wateli. 

Niestety nie dla wszystkich podwoje na- 
szych szkół są otwarte. Setki tysięcy dzie- 
ci nie znajdą pomieszczenia w naszych 
budynkach szkolnych, a znacznie więk- 
szą jest liczba tych dzieci, które najpięk- 
niejsze chwile życia spędzać muszą w du- 
sznych, ciasnych, wilgotnych i zatłoczo- 
nych izdebkach, niszcząc w nich zdrowie, 
tracąc zapał do nauki i pracy i wynosząc 
z nich na dalsze życia koleje miast hartu 
duszy i ciała, zarazki chorób i charłactwa. 


Aby temu zapobiec powstało przed 4 
laty Towarzystwo Popierania Budowy 
Szkół Powszchnych. W tym krótkim cza- 
się zmobolizowało ono już 12 milionów 
zł — wybudowało lub przyczyniło się do 
wybudowania 6.000 izb szkolnych, w któ- 
rych znalazło się pomieszczenie dla ponad 
ćwierć miliona dzieci! 


SE ||| 


Niewątpliwie skład drużyny, 


© Zebranie młodzieży przedpoborowej. 
W dniu 26 września br. o godzinie 15,30 
odbyło się w Ryńsku zebranie młodzieży 
przedpoborowej z całej gminy, w celu zor- 
ganizowania ich w pododdziałach P. W. 

Na zebranie przybyli pp. Starosta Po- 
wiatowy Kalkstein, Komendant Pow. P. 
W. ppor. Kołodziej, Prezes Pow. Zarządu 
Z. S. Waligóra i z-ca. Pow Kmdta. P. W. 
ppor. Grochowski, władze administracyjne 
gminy Ryńsk, 
młodzież. 

Po przemówieniach Pana Starosty, 
Komendanta Pow. P. W.i innych przy- 
stąpiono do zapisów młodzieży i sprawy 
organizacyj gminy. Postanowiono ustalić 4 
weil; na terenie gminy i to w groma- 
dach: l)Ryńsk, 2) Orzechówko, 3) Przy- 
dwórz( dla Przydworza i Trzecina), 4) 0- 
rzechowo (dla Węgorzyna i Orzechowa". 


nauczycielstwo i liczna 


© Wykaz zachorowań na choroby za- 
kaźne i inne występujące nagminnie. Gc- 
lub: błonica — jeden wypadek; Zaplusko- 
węsy: jaglica — jeden wypadek; Wąbrze- 
źno: jaglica — jeden wypadek;dur brzu- 
szny — dwa wypadki; błonica — jeden 
wypadek; Kowalewo: jaglica jeden wypa- 
dek; dur brzuszny — jeden wypadek; 
Łobdowo dur brzuszny — dwa wypadki; 
Gajewko: ur brzuszny — jeden wypadek; 
Orzechówko: jaglica — jeden wypadek. 


Zie srebrnego ekranu 

© Ciotka Karola, słynna angielska far- 
sa sceniczna na ekranie. 

Ciotka Karola przedstawia się w filmie 

Polskiego Tobisu z Paulem  Kempem, 
Idą Wiist, Fritzem Odemarem oraz dawno 
niewidzianym Fritzem Raspo w roli lorda 
Babbery'ego. 
Paul Kemp, europejskiej sławy komik, 
występuje w arcyzabawnych dwóch rolach 
studenta, którego kosztem bawią się wszy 
scy studenci, i ciotki Karola — dla przy- 
zwoltości. 

Cały film przeładowany jest komiczny- 
mi zawikłaniami i perypetiami studentów, 
biorących życie na wesoło, i ciotki Karola. 

Od piątku dnia 1 X. br w „„Słońcu*. 


Z POWIATU 


LUDOWICE. W środę dnia 22 wrześ- 
mia 1937 roku o godzinie 9,30 wyruszy- 
ła wąbrzeska Straż Pożarna do sygnalizo- 
wanego przez strażaka wąbrzeskiego poża- 
ru w kierunku Ludowie. Już o godzinie 
9,42 stanęła wąbrzeska Straż Pożarna w 
Ludowicach na miejscu pożaru u rolnika 
p. Wojnowskiego Jana, gdzie paliła się sto- 
doła z niewymłóconymi zbiorami z 60 mórg 
roli, w tem 30 mórg roli ornej, a 30 mórg 


łąk. 


który od- 
niósł tak piękne zwycięstwo w Grudziądzu |żarna nie istnieje chociaż gromada posia- 
zdobędzie je też w Dobrzyniu. da sikawkę ręczną z 2 odcinkami węży tło- 
czonych, którą uruchomił sołtys p. Grze- 


OBYWATELU! 

Jeżeli pragniesz rozwoju kultury du- 
chowej i materialnej Polski, przyjmij na- 
sze gorące wezwanie. 

Dorzuć chociażby groszowy dodatek 
do skarbony Towarzystwa, bo wielkie su- 
my powstają z tych groszy, a każdego stać 
na ten cel! 

Zapisz się na członka Towarzystwa i 
rzuć też w gronie swoich przyjaciół słowo 
zachęty dla dobra idei Towarzystwa Po- 
pierania Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych. — 


DOBRĄ 
LEKTURĘ 


W Ludowicach Ochotnicza Straż Po- 


gorczyk za pomocą ludności z Ludowic. 

Szybka akcja motopompy  zlokalizo- 
wała pożar w stosunkowo krótkim czasie 
— niestety wyczerpał się zapas wody w 
bagnie i musiano przerwać dalszą akcję w 
dogaszaniu ognia przez pracę motopom- 
PY: 

Na skutek zarządzenia kierownika 
akcji — naczelnika Żyndy Władysława 
zorganizował sołtys p. Grzegorczyk w 
śliędzyczakie pomoc z ludności cywilnej 
Ludowie, która widłami rozpoczęła roz- 
rzucanie z sąsieków niespałonego zboża 
na przyległe pola i w ten sposób urato- 
wano znaczną ilość zboża niewymłócone- 
go z sąsieków. 


Praca motopompy uratowała także 
zboże wymłócone, a leżące na plewach na 
klepisku. Spaliły się jedynie 
sieczkarka, młócarka 
nadpalił się maneż. 


narzędzia: 
ręczna, wialnia i 

Do pożaru tego przybyły także Stra- 
że z Orzechówka, Orzechowa i Ryńska, 
przy czym Straż Pożarna z Ryńska nie 
brała żadnego udziału w akcji, a pozosta- 
łe były raczej widzami, gdyż czynnie bar- 
dzo mało dopomagały wąbrzeskiej Stra- 
ży Pożarnej. 

Pogorzelec był ubezpieczony w Za- 
kładzie Ubezpieczeń Wzajemnych na su- 
mę: stodoła spalona — bez zbiorów — 
2.500 zł, a zbiory z 30 mórg roli i siano 
30 mórg roli na zł 2.000. Zatem był po- 
gorzelec ubezpieczony dobrze. 

Przyczyna podpalenia prawdopodoh- 
yie nieostrożne obchodzenie się z ogniem 
na klepisku. Dochodzenia wstępne prze- 
prowadzała Pomorska Pomocnicza Akcja 
Policyjna ze Starogardu, z której to służ- 
by policyjnej 2 policjantów przypadkowo 
w przejeździe znalazło się na miejscu po- 
żaru. Obserwator. 


ŁOBDOWO 

— Agresywny rogacz „oswojony*. Rol- 
nik p. S. wychował od młodego koźlątka 
rogacza, który się zupełnie oswoił i był po- 
słuszny na skinienie. Onegdaj rogacza opa- 
mował szał wolności, wyłamał się z swoje- 
go ogrodzenia i wybiegł na podwórze, 
gdzie zagrażał zatrudnionym tam robotni- 
kom. Zapędzony do ogrodu poczynił w nim 
istne spustoszenie, demolując ławki stoliki 
i krzesła ogrodowe. 

P. S. chcąc uspokoić rozbrdykane zwie- 
rzę udał się do ogrodu, ufny w swoją zaży- 
łość z wychowankiem. Lecz tenże napadł 
na niego gwałtownie i potraktował go ro- 
gami tak dotkliwie, że p. S. musiał się udać 
pod opiekę lekarza, który zarządził umie- 
szczenie go w lazarecie w Wąbrzeźnie. 

Niesfornego syna lasów ukarano dora- 
źnie. 
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KOWALEWO. 

— Towarzystwo Kupców Samodzie|- 
nych w Kowałewie, obchodziło w niedzie- 
lẹ dnia 26 września br uroczystość 15 le- 
cia swego istnienia. 

Na wstępie prezes „Jubilantki” p. Gló- 
wczewski dokonał otwarcia uroczystego 
zebrania jubileuszowego, witając przyby- 
łych gości, poczym nastąpiło odczytanie 
protokułu założenia Towarzystwa z roku 
1922. 

Następnie uczczono pamięć zmar- 
łych członków przez powstanie z miejsc 
i jednominutowe miłczenie. W dalszej czę- 
ści programu, były sekretarz, przez lo 
lat piastujący swój urząd, kol Przybysze- 
wski odczytał histerię Towarzystwa. 

Po ukończeniu oficjalnego programu i 
po obfitej biesiadzie, bawiło się zrzeszone 
kupiectwo do późnej godziny. 


— Z życia Powstańców i Wojaków O. 
K. VIII Jak się dowiadujemy, placówka 


wyższej, Okręgowa Mleczarnia Spółdziel-| przez p. por. Golika, profesora tut. Gim. | 


cza „ROTR” 
nię parową w Ostrowitem pod Golubiem 
od p. Bronisława Ziółkowskiego. 

Po objęciu punktu pomocniczego w 
filii w Golubiu, jak nas 
źródeł miarodajnych, 


w Rypinie kupiła mleczar- 


Ostrowitem dla 
poinformowano ze 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska „kiotr” 
| uważa. że zasięg jej działalności będzie już 
wystarczający do zdolności przetwór- 
czej, na jaką Mleczarnia w Golubiu jest 


dostosowana. 


GOLUB 

b Spóźniona skrucha. Robotnik Józei 
Jakubowski z Dobrzynia n. Drwęcą >w 
kwietniu br. ziemianinowi Władysławowi 
|Prabuckiemu w Nowejwsi pod Golubiem 
z kopca w polu skradł dwa centnary kar- 
tofli razem z niejakim Janem Szwarackim. 
|Kiedy już śledztwo byłe w toku, oskar- 
żony Jakubowski zgłosił się u poszkodo- 
| wanego z prośbą o darowanie mu kradzie- 


kowalewska Związku Powstańców i Wo-lży. Sąd wymierzył mu karę aresztu przez 


jaków OK. VIII obchodzi w dniu 10 pa- 
ździernika br. uroczystość poświęcenia 
sztandaru. — Już od kilkunastu dni wi- 
duje się, udającą grupami placów- 
kę na ćwiczenia w kompletnie nowych 
mundurach. — Placówka umundurowała 
ła przeszło 30 swoich członków i w no- 
wych tych mundurach wystąpi oficjalnie 
na uroczystości poświęcenia sztandaru. 
Wnioskując z przygotowań, zanosi się na 
niezwykle wielką uroczystość. 

Przewidziany jest udział wszystkich 
placówek z powiatu, z władzami central- 
nymi i powiatowymi na czele. 

Wszystkie bratnie towarzystwa upra- 
sza się o nieurządzanie w tym dniu żad- 
nych imprez. 


OSTROWITE 
NOWY DOBYTEK AKCJI 
SPÓŁDZIELCZEJ W POWIECIE. 
W dążeniu nad uporzdkowaniem tech- 
nicznym i organizacyjnym pracy w zakre- 
sie racjonalnej przeróbki mleka na wyso- 
kowartościowe przetwory mleczne, bo 


się 


tyłko takie mogą być zbyte po cenie naj-' jątkowo 


wieczorem 
_bieliznę namocz 


Wyrób Polskiej 


dwa tygodnie ze zaliczeniem okresu tym- 
czasowego jegoż aresztowania. 


EENEI TEE POS REE E 


SPOŁECZEŃSTWO WĄBRZESKIE 

ZROZUMIAŁO WYMOGI CHWILI 

Kulminacyjnym punktem XIV Tygo- 
dnia L. O. P. P. były niedzielne imprezy. 
Już od samego rana masy publiczności 


zbierały się koło szybowca, wystawione- 
go na pokaz na rynku, a wypożyczonego | 


przez Koło Szybowecowe w Golubiu. ia 

Kwestę uliczną przeprowadziły miej- 
scowe Koła L. O. P. P. jak: Obywatelskie, 
Pocztowe, Policyjne, Skarbowców, Urzę: 
dników Starostwa i Wydziału Powiatowe- 
go i Panie z Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża. 

imponująco wypadł tym ; 
brzymi pochód propagandowy, w którym 
udział brały wszystkie organizacje społe- 
czne, PW. oraz młodzież szkolna. i 
Pochód zakończony został bardzo tresci- 
wym przemówieniem wygłoszonym do wy- 


licznie zebranej publiczności 


razem ol- 


| ĄA 


ZZ 


te 


Spółki Akcyjnej „PERSIL” 


CZAD CXDCNDEXDEWD 


CZEŚĆ PIEŚNI! 


CHÓR KOŚCIELNY 


K ONC 


PROGRA 
CZĘŚĆ 


Orkiestra „Mattinata“ A 
„Hasło Chórów Kościelnych“ 
Przemówiemie ks. Prezesa, 


Rus 


CZĘŚĆ 
5. Orkiestra „Si jetais Roi“ . 
6. Polonez „Cześć Ci Polsko“ 
7. „Rycerze“ NEC 
8. „„Zalecanka” . 


CZĘŚĆ 


jence* — F. Nowowiejski. 3. „Wesele 


11. „Polonez A-dur" (z onkiestrą) 


O liczny udział prosi 


(OE $ OOE $ OLORE o OL CZŁ CEZŁIA EZLYEHLI CZLYCZZICZXIEZŁI EZLD CZXYCECZLDEZLZO 
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MOVO VOVO VOY A A MA SA SA JA JA JA JA SAMA MA JAAA 


WOKALNO - INSTRUMENTALNY 


„Msza in hon. Sancti Thomae de Aquino" z 
1. Kyrie, 2. Sanctus, 5. Benedictus, 4. Agnus Dei. 


(z orkiestrą) . . 


- 
i 


4. „Róża polna“ — F, Nowowiejski. 5. „Tęsknota“ — O. M, Żukowski. 


Czysty zysk przeznacza się na cele kulturalno-oświatowe chóru. 


CZEŚĆ PIEŚNI! A 


ŚW. CECYLII 


w Wąbrzeżnie 


urządza w niedzielę, dnia 5 października 1977 r. o godzinie 8 wieczorem 
w sali Dworu Wąbrzeskiego 


w luksusowym 
wykonaniu -- — 
BOKS» ASES LATEM KERI 
korzystnie Li 
E R Fpi [177m 
Firma 


M: 


,— F, Nowowiejski 


— J. Gruber 


IL 


„.— Ad. Adam 
. — Kurpiński 
J. Sztwierteń 
- F, Nowowiejski 


III, 
Orkiestra „Piazza del Popolo“ E. J. Frideriksen i „Czar kwiatów“. 
Pieśni ludowe: 1. „Pobudka“ — F. Nowowiejski. 


2. „Jak to na wo- 
wróbla“ — F, Nowowiejski. 


— F. Chopin 


ZARZĄD | Ņ 


„GŁOS * 
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Str 


Po południu na rynku odbywały się 


Zawody Balonikowe, cieszące się bardzo | 


wielką frekwencją nie tylko u dzieci, ale 
także u starszego społeczeństwa. 
È alf i A 
Pokazy ćwiczeń obrony przeciwlotni- 
czo-gazowej odbywały się we wtorek o 
godzinie 17.00. W ćwiezeniach brały udział 
| wszystkie służby O. P. L. G., drużyny od- 
każające, ratownicze-sanitarne P, C. K.. 
wypadły 
zadawalająco. Publiczność tym razem za- 
| chowała się karnie, a pomogły do tego ga- 
|zy lzawiące, zmuszające do chronienia się 
: 
|do wnętrza domów. 


oraz Straż Pożarna. Ćwiczenia 


| Takie same alarmy przeprowadzały nie- 
|które urzędy, zakłady przemysłowe oraz 
wszystkie szkoły i gimnazjum. 

W środę nad Wąbrzeźnem, Golubiem 
i Kowalewem krążył samolot. rozrzucający 
ulotki propagandowe, nawołujące do wstę- 
powania do L. O. P. P. 

Powodzeniem cieszyły się również 
dancingi urządzone podczas Tygodnia w 
Hotelu Biały Orzeł. 


Specjalne przedstawienie w  Kinie| 
Słońce dla szkół ze względu na brah 
miejsc, musiało być powtórzone. 

w piątek przeprowadzona zostanie 


zbiórka pieniężna na zakup samolotów. 
Spodziewamy się, że Szanowne Społeczeń- 
stwo nie poskąpi swych ofiar i hojnie do. 
dopomoże do ufundowania Armii naszej 
dalszych samolotów. 


MEET RET ZE TZ TTK OW TRAW OKO E a E 

acik ra 

|NIEDZIEŁA, dnia 3 października 1937 r. 
8.35 Audycja dla wsi. 8,50 Muzyka z 

płyt. 12,03 Przegląd teatralny 14,15 We- 

soła muzyczka. 15,45 Do roboty ująć mło- 


ty. 19,30 W jesienny wieczór. 20,20 Ga- 
węda warmińska. 23,30 Program na jutro. 


20,35 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
21,00 Wiadomości sportowe 


à ze wszyst- 
kich rozgłośni PR. 22,25 Na zabawie lu- 
dowej i na dancingu. 23,00 Dalszy ciąg 


ranie; 
o się pot 
w Bydgoszczy 


zzz SAMOCHÓD 


OWOCZESNY 
SELENA KE BRYBTEŻIE ©. AK ZA z I JOSH 


Jan Hoffrmamm 


Baczność 


muzyki tanecznej. 


go 


Nie pukać, nie dzwonić 
nie ma nas w domu, — 
ponieważ jesteśmy w kinie 
i śmiejemy się z — — — — 


„(Ciotki Karola" 


EERE AER GA ROAD PWK LZ TKT 
PONIEDZIAŁEK, dnia 4 października br. 

13.00 Dla każdego coś ładnego. 11.00 
Wiadomości z Pomorza 18,10 Program na 
jutro. 18,15 Pogadanka aktualna 18.25 
Utwory charakterystyczne. 18,40 Lekcja 
języka połskiego. 18,55 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 23,00 Tańczymy. 


"RUCH TOWARZYSTW. 


— W piątek dnia 1 października odbę- 
dzie się zebranie Organizacji Młodzieży 
Pracującej w świetlicy Robotniczego In- 
stytutu Oświaty i Kultury przy ulicy Br. 
Pierackiego 8 o godzinie 20,00. 


Z powodu bardzo ważnych spraw przy- 
bycie wszystkich członków konieczne. 

Sympatycy na zebraniu mile widziani. 

(—) Jj. Lewandowski kier. ogniska 

Baczność KS. „„Pomorzanka* W so- 
botę dnia 2 października br. o godzinie 
20,00 odbędzie się w lokalu p. Napierały 
zebranie miesięczne. Ze względu na waż- 
ność spraw obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Zarząd 

— W niedzielę , dnia 3 października br. 
zebranie Rodziny Rezerwistów o godzinie 
4-tej w lokalu p. Szymańskiego. 

Powiatowe Koło Związku Inwali- 
dów Wojennych RP. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę dnia 3 październi. 
ka w lokalu p. Markuszewskiego. 

Z powodu ważnych spraw 
wszystkich członków konieczne. 
Zarząd 


przybycie 


Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 
Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
ul: Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne 
l Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom: 


„ WAŻNE DLA ROLNIKÓW! 
Zarząd Towarzystwa Rolniczego Powiatowe 
podaje wszystkim rolnikom tut. okolicy do 


wiadomości, że dnia 3 października 1937 r. o go- 
dzinie 4 po południu odbędzie się w lokalu p. 
Kostrzewy (dawn. Klimek) ZEBRANIE ROLNICZE 
celem utworzenia spółdzielni mleczarskiej w mie- 
ście powiatowym. 


Zarząd Tow. Roln. Pow. wzywa wobec tego 


wszystkich rolników producentów mleka do gre- 
mialnego wzięcia udziału w zebraniu, 


Z uwagi na ważność sprawy obecność wszy- 


ŻY 4 b stkich rolników jest konieczna. 


ku 


Rocznik 1937 


Wąbrzeźno, Rynek 13 
Telefon 11 


przy zamieszczeniu 
w „Głosie Pomorza* 
5 ogłoszeń drobnych 


Nadając 


Formularze * 
przepisowe 


Zakłady Graficzne Bol. Szczuki 


Na zebranie zaproszony został delegat Związ- 
Rewizyjnego w Toruniu celem zapodania do- 


kładnych danych. 


Bliższe szczegóły podane będą na zebraniu. 


Eg Wykonuję 


wszelkie prace Slusarshie 


precyzyine, 


jak: frezowanie kółek zębatych 
(tryby) naprawianie wirówek 
(centryfug) gramofonów oraz 
ostrzenie noży i tarczy do ma- 
szynek domowych i rzeźnic- 
kich (Wolfa). 


Franciszek Rogowski 


ulica Chełmińska nr 1 


metryk kościelnych - 
mają na składzie 


Wąbrzeźno-Pomorze 


MEE stad 


Rur 
G-ie darmo $ aisel R w każdej wiel- 


duży, jasny zaraz do wyna- 


jęcia uralski 
> A zw Piłsudskiego 3 
ości oraz dachów ce- s 
«. |mentowe polecem Dziewczyna 
ogłoszenia | Bronisław Zamorski |na półdniową posługę po- 
trzebna. Zgłoszenia 


drobne żądajcie w 


na bezpłatne|swieże 


ogłoszenie 


M. Piłsudskiego 43 
Adm. „Głosu* bonów | Nadeszły 
drobne || sze i biklingi 


Skład delikatesów 
Fr. Szymański 


1 siewnik 2 mtr. 
Cymermanka w dobrym sta- 
nie, tanio sprzeda 
Szule, Wąbrzeźno 
Gł. Dworzec 5 


wędzone flądry, dor- 


Str. 8 


Kto oszczędza choć niewiele 
ten ma radość i wesele 


QOOOOO09000000 | 


DOBOOOOGOOCSOSS 


ODOOSDOOOCDZBOCOBGOOCOSOCOOOSSSOO 


(OTOLO 


dostarcza 


„MARMUR 


WĄBRZEŹNO, Piłsudskiego 26 w podwórzu 


01049 . 


GŁOSY Nr 114 


powiatu wąbrzeskiego 
WĄBRZEŻNO — RYNEK 


ASA EEA TE. SWYZEW AAE AIA RES POZZO R EWC RZ TARO ZCÓY ACCO OOKZZY RAR, "1 NRCAJAOOT A RITZ OZ YE ODA S a DE ORW 


We wtorek, dnia 5 października 
1937 r. odbędzie się w baja aj 


jarmar 


033009003000009000930009099000000003900000000090000050000000009 

R %974749797947999909999497030794 M MEI a z BORDJ" | ESA 

EC Od stó óp do głów ubierzesz się 3 Żądaj kuponów! Zbieraj kupony! KT NEODUR 

E najkorzystniej 3 ĝ ENT TENEE aa TT ia My 

; Rane a 3 AB A BR MA ©B Í POKOST Akania 

: uf ABE ZA CIEBIE QPoO LECA: e | PEA 

; Edmund W n | E LEŚNIEWICZ, drogeria $ 

$ f' 3 ; Wabrzeźno, Rynek 

8 


w al rA Rynek 


Z K AN OEL WANNA Bi 
= Porcelana CEt = 
sprzęty kuchenne = 
= duży wybór = 
= po zmiżonych cenach = 
= oraz cylindry ma dalszą odsprzedaż — = 
Ę wielki rabat = 
= poleca F i r m a = 
ZE SZYMAŃSKI, Hallera 5 = 
BB LILII lony OOOO TTC 
Skład mięsa i wędlin 
Jan Buczkowski 
Wąbrzeźno, — Rynek 32 
poleca swoje wyroby 
pierwszorzędnej jakości-— 
OO0000000000000000000000000000000 
O . . . . 
9 Piekarnia-Cukiernia 
O à 
9 Zygmunt Klimek 
8 WĄBRZEŹNO, Pierackiego 7 
O poleca: 
8 znane ze swej dobroci wyroby cu- 
O kiernicze. Stale świeże pieczywo 
8 Przyjmuje wszelkie zamówienia 
DQDQDOODOOOOOOOOOOODO0O00O0000000000 
AESEESO—ĘC-CSEE-—E-EŚECM 
5 Najkorzystniej zakupisz! 


artykuły drogeryjne, foto- 
graficzne, kosmetykę, — 
tapety, farby, lakiery w 


Centralnej Droqgerii 
Kazimierz $SłócmaSS 
WABRZEŹŻNO, Rynek 
GEGo-L—LELŚ->—o>—Ś—EO—-ĘEŚĘĘ) 


DY © 


> JOB OOIE 9 OIC + HOJOJCE* NOJOJCE*10) 
Skład Towarów Kolonialnych 


Kawy -Herbaty - Cukierki- Czekolady 


poleca 
po znanych niskich cenąch 


Andrzej Nasć 
WĄBRZEŹNO, Rynek nr 1 |; 
(CE $ DIOE $ IDOE $ OOL CE $ LOLO 9 OLE 9 OLE e 


ECOSCOCOE OBEDVDEE 


Premie ogiądać można w oknie wystawowym p. Edmunda Wendy Wąbrzeżno Rynek 


DORODOODOODOOZZDOOCE 3 


Mieszkanie 


2 pokoje i kuchnia z ogród- 
kiem w kościelnej wsi przy 
mieście, 
rzemieślnika lub 
wydzierżawię zaraz 
Władysław Kilanowski | BE 
Niedźwiedź oberża Aż: 


OGŁOSZENIE 


na konie i bydło 


Burmistrz 


QO000000000000 


QWBGBGELDGG 


Łom żeliwny 
kupuje , METAL? 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 


B. 
Wąbrzeźno - Pom. 


RER GR CX > GR 23 RGB GR GB GW GBCZHA 


Serwis obiad. 24 cześci 
i inne cenne premie 


Przy zakupach w firmach ogłaszających się zbiorowo 
w niniejszym dziale „Głosu Pomorza* w wielkim 
konkursie premiowym kupiectwa 
w czasie 
od poniedziałku 27 września do ponie- 
działku 18 października br. włącznie 


Najlepsza jakość towaru 
przy najniższych cenach w firmie 


FELIKS REIMANN 


skład galanteryjny 
WĄBRZEŻNO© — RYNEK 30 


[OES DICE $ DOE $ IDOE o OLO o OLOR $ O OE $ OLO e a) 
8 Jubiler optyk $ 


A. Gumiâôińshk 
WĄBRZEŹNO, ul. Hallera 6 
CXDCEZDCZACZAI CZZDECZEDEZZDEILD) 


Kupujący otrzymuję przy zakupach detalicznych — 
począwszy od 1— zł pełnej wartości jeden kupon. 


(O©OOSOSOSOGOSSOSOO0S 5000066606 


UWAGA ! Osoba, która przedstawi do dnia 20 paź- 
dziernika b. rr w adm, „Głosu Pomorza* Wąbrzeźno 
ul. Mickiewicza 1 największą ilość kuponów ze swoim 
podpisem i pieczątką iirm biorących udział w kon- 
kursie prem. z kup. otrzyma 


JAN HOFFMANN 


Telefon 11  Wabrzeźno-Pom. 


Rynek 13 
==> Filie: Płużnica — Lisewo 


Hurtowy i detaliczny handel towarów kolo- 
„nialnych — delikatesów i win 

SPECJALNOŚĆ: 

cukry i czekolady 


Wielki wybór konserw rybnych 
mięsnych i jarzynowych 


1 nagrodę 
darmo serwis obiad. 24 części 
| o „T a a A 


Dalszych 9 osób z największą kolejną ilością kuponów 
otrzyma nagrody według następującej listy: 


w 


nagr. — zegar kominkowy, 
— aparat fotograficzny, 
— serwis do kawy, 
— komplet bielizny damsk., 
— Wykwintny kapelusz damski 
z prawem wymiany, 
— komplet do pisania, 
— walizka do podróży, 
— kwart. pren. „Głosu Pomorza 


COCCCCOCCOCCOCCOCOCOCOCOCOCCOCOCOCOCOCOCOOCOCOCOOO 


Kapelusze damskie 


od najwykwintniejszych do solidnych 
fasonów w wielkim wyborzę po ce- 
nach niskich tylko w firmie 


Wrochawska 
WĄBRZEŻNO — Rynek 3. — 
OGOCOOODOCOODSODODODOOBDOSDDYDODOODODOO 


| Lakłady Graficzne Bolesława Sztuki Wąbrześno Mickiewicza | 


W dniach od 27 IX do 18 X 1937 r. włącznie udzielamy 


KUPONY PREMIO WE 
na wszelkie zakupy gotówkowe oraz na prenumeratę „GŁOSU POMORZA“ 


G GO m WP 
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$ Wyborowe drzewka 
OWOCOWE 


zakwalifikowane przez 
Pomorską izbę Rolniczą 
po cenach przystępnych 
PEO L "E'CCCYA 
Jerzy Samulczyk 
Wąbrzeźno, ul. Polna 15 wybudowanie 


NWNWNANRJNE 


BOOODOGOODECOGOGEGCOGOOOCODOOOCOGOG 
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» Hotel Dwór Wabrzeski 


Właść. MARIAN KOSTRZEWA 
È Tel. 51. WĄBRZEŹNO Tel. 51L. 


$$ Pierwszorzędny hotel i restauracja, kuch. 
EB nia warszawska, posiada wszelkie udogo- 
p dnienia. Bezpłatny garaż, zajazd. Ceny bez 
konkurencyjne. Dla podróżujących zniżki. 


nadające się dla 
emeryta 


Kołecki | 


(—) Schwarz 


gotowe i na zamówienie 


Fabryka Nagrobków - 


Wóz meblowy 
do przeprowadzek poleca 
Malinowski spedytor 


kolejowy — Wąbrzeźno 
ul. Piłsudskiego 48 tel. 96 


Dnia 29. 9, br. 


tablicę rejestracyjną samo- 
chodu nr A 62-174 
Uprasza się o oddanie 


W. Markuszewski 
Wąbrzeźno Rynek 5 


W piątek dn. 1. X. o godz. 5 i 8.30 i w niedzielę dn. 3. X. 
o godz. 5 i 8.30 Słynna angielska farsa sceniczna p. t. 


Ciotka Karola 


azununczcusznasuzznużnzuLCznunanuzszazauau 
z genialnyn komikiem Paul Kempem w roli głównej. Najkapitalniejszy 
humorystyczny szlagier sezonu. Film wyciskający łzy radości 


2 osoby na 1 bilet. W lokalu Koncert - Dancing 
W sobotę kino nieczynne! 


x114 
RZA 
(R = 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


zgubiłem 


Kajażniea Kopernikańsi 


w Toruniu 


